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M ożliw ość zm ia n  w  p ro je k to w a n e j obniżce uposaże ń

M i  kongres pracowników umysiowjcii z ł o t e j  kodzie do Warszawy
W A RSZA W A , 7. 1 1 . (Tel. wł. m g.) 

Ja k  w iadom o, w  dniu wc<5orajszym  do 
późnej nocy ob radow ał K om itet Ekono­
m iczny M inistrów . W edług  oficjalnego 
kom unikatu , K om itet p rzeprow adził 
dyskusję  n ad  opiaoow anem i już p ro ­
jek tam i deicreitów, k tó re  po  ogłoszeniu 
u s taw  o  pełnom ocnictw ach p rze jd ą  nie­
zw łocznie pod o b rad y  R ady m inistrów .

Z b rzm im fe  itego kom unikatu  orga- 
n zacje urzędnicze w y p ro w ad za ją  wnio­
sek, że sk ład  i rozpiętość nadzw yczaj­
n eg o  podatiku od w ynagrodzeń  nie zo­
s ta ł w czoraj defin ityw nie przesądzony . 
N a to m iast na tem at ten toczyła się 
w czoraj w  łonie K om itetu Ekonom icz- 
mego dyskusja . W obec różnicy zaań  w  
odniesieniu  d o  te j spraw y, uznano  o sta ­
tecznie, że 

m a  ona charakter n ie tylko  gospo­
darczy , ale tąkże  spo łeczny i pa li- . 
ty c zn y , w obec czego  decyzje  osta ­
teczne  u> te j spraw ie zapadną na 
p o sa d ze n iu  R a d y  M inistrów , które  
odbędzie  się ju tro , a  które osta­
teczn ie  usta li w ysokość  poda tku . 

Zm iany, k tóre ew entualnie nastąp iły ­
by w  p rojekoip ustaw y, pó jdą  w  kie­
runku obniżenia  dolnej g ran icy  podat­
ku specjaflmego od  uposażeń do 4 proc. 
P ozatem  isrtnieje m ożliw ość ujednolice­
nia obu  tabel podatkow ych dla p ra ­
cow ników  etatow ych, oraz dla pracow ­
ników kontraktow ych, pracow ników  
przedsięb io rstw  państw ow ych, sam o­
rządu  gospodarczego  i zaw odow ego u- 
oezpieczenia spdłecznego, o raz  B anku 
Polskiego. U jednolicenie taoel m iałoby 
przew idyw ać p o d atek  w  w ysokości od 
4 do 2 0  proc.

Pozatem  w czora jszy  K om itet Eko­
nom iczny zastan aw ia ł się już nad  pro­
jek tam i ustaw  o obniżeniu o 15 proc. 
czynszów  w  starych  dom ach d la  1-, 2 - 
i 3-izbow ych m ieszkań, o raz  o zwolnie­
nie m ieszkań 1 - i 2 -izbow ycb od po­
datku ioicatorskiego

W  kotach finansow ych  panuje p rze ­
konanie, ż e  kw estja  zam ierzonego  opo­
da tkow ania  p rze z  rząd  w o jsko w ych  nie 
jest je szcze  zd ecyd o w a n a  i t e  podobna  
zarządzen ie  p o d a tko w e nie będzie  się 
odnosiło  do w ojskow ych .

Dziś w ieczorem  odbędzie  się posie­
dzenie reprezen tacji zaw odow ej, p ra ­
cow ników  państw ow ych w spraw ie 
zw ołania w  W arszaw ie  kongresu p ra­
cow ników  państw ow ych. S praw a zwo­
łania tego kongresu  bęozwe zdecydow a­
na dopiero ju tro  na w spólnem  posie­
dzeniu przedstaw icieli pracow ników  
państw ow ych z przedstaw icielam i Z a­
wodowej Unj.i Pracow ników . P ow sta ła  
bowiem  koncepcja zw ołania w W arsza ­
wie nie oddzielnego  kongresu  p racow ­
ników państw ow ych, lecz w ielkiego 
kongresu  w szystkich pracow ników  za­
rów no państw ow ych, jak  sam orządo­
wych i pryw atnych. Zw ołanie kongresu 
m otyw ow ane je s t tern, iż poda tk i do­
tkną cały św iat p racow niczy w  Polsce. 
Mówi się w  sferach  pracow niczych o 
truidnem stanow isku p rezesa  kom itetu 
w ykonaw czego U nii, M inkotwskiecp.

k tó ry  jako  w yższy  u rzędn ik  M inister- j 
stw a S karbu  musi w spó łdziałać  przy j 
opracow yw aniu  p ro jek tów  obn iża ją ­
cych uposażen ia  p rzez w prow adzenie  
podatku  dochodow ego, a  jak o  prezes 
Unji musi przeciw  nim protestow ać.

PRZED ZMIANAMI NA STANOW I­
SKACH GOSPODARCZYCH

W ARSZAW A, 7. 11. (T e ł. w ł. m g .). 
Zanosi się na pew ne zm iany na stano­
wiskach gospodarczych . S tanow isko

po d sek re ta rza  staniu w  M inisterstw ie 
Przem ysłu  i H andlu ob jąć ma dotych­
czasow y dy rek to r departam entu  h an ­
dlu w M inisterstw ie, Sokołowsk!, zaś 
jeg o  m iejsce za jąć  m a dotychczasow y 
d yrek to r departam en tu  ekonom icznego 
M inisterstw a R olnictw a, Adam  Rose, 
k tó ry  c ieszy  się pow ażaniem  w śród  kół 
rolniczych 

W A RSZAW A, 7. 11. (T el. wł. m g .). 
M ówi się, iż w iceprem ier K w iatkow ski 
zam ierza  w prow adzić  do w szystkich

M inisterstw  k o n fro ltió w  skarbow ych, 
o d  których opinji zależaitoby o tw iera ­
nie i w ysokość kredytów  w  budżetach . 
Insty tucja tak ich  kontro lerów  w prow a­
dzona byila przed w ojną  w  miektórycn 
państw ach , lecz nie u trzym ała się. M i­
nistrow ie innych "esortów i podw ładni 
im urzędnicy  w idzieli bowiem  w  tych 
kontro lerach  narzędzie  d y k ta tu ry  M ini­
s te rs tw a  Skarbu . Jednak  w obecnych 
w arunkach  p róba w prow adzen ia  :akłch 
kontro lerów  m a być podjęta

O te n z y w a  na całym  froncie -

Zaciekłe walki partyzanckie pod Makatie
A D D IS -  AEUEBA.-7. 11. (P A T ).

O fk ja in e  koła abisyńskie poda ją , że na 
północ i północny -  w schód od  Maikawe 
toczy się zaciek ła  w a lk i partyzancka. 
W łochom  udało  się w czoraj 'w ieczorem  
za jąć , w zgórze, położone w  odległości 
11 mil od M akalle, skąd  Jednak  zostali 
w yparci przez T jgreańczykow , w cho­
dzących w skład  arm ji R asa  Jeyum a i 
R asa K assy.

D ziś wczesnym  rankirrn  W łosi 
w znowili m arsz naprzód , A bisyńczycy 
zaś cofnęli się nie s taw ia jąc  oporu, W e­
dług ośw iadczen ia  z  abisyńskich kół 
urzędow ycn, z nastaniem  nocy W łosi 
będą niepokojeni p rzez  Abisyńczyków . 
T igreańczycy  w ykazują  niesłychaną 
pogardę  śm ierci. W  w alce używ ają oni 
bagnetów , lanc, a  n a w e t pięści, rzadko 
■tylko karab inów .

PARYŻ, 7. 11. (P A T ). Z ajęcie przez 
w ojska włoskie Selatklaga. na froncie 
T ig re  DOiwierdza przew idyw ania, iż 
W łosi zam ierzają  zm niejszyć długość 
sw ego frontu i zm usić A bisyńczyków  
do ew akuacji rejonu Adiabo,, Z ajęcia 
Selak laga dokonały  regu larne oddziały  
korpusu gen. M aravignia

RZYM, 7. U . (P A T ). W edług oficjal­
nego komunikatu włoskiego, dzisiaj rano 
wznowiono ofensywę na całym froncie. 
Korpus tubylczy armji włoskiej, oczysz­
czając teren z oddziałów abisyńskich, 
spotkał się z oporem poważnych grup 
przeciwnika na górze Gundi, w okolicy 
Gheralta. S traty Abisyńczyków sa znacz­
ne. Po stronie włoskiej dwóch oficerów 
jest rannych, dwaj żołnierze z korpusu

wujsk tubylczych zostali zabici, 1 0  aska- 
rysów jest rannyrh.

t Drugi korpus armji zajął w ażną pozy­
cję Selaclaca, na zachód od Aksum. — 
W całe] prowincji T igre miejscowa lud­
ność w dalszym ciągu zgłasza swą ule­
głość.

Na froncie somalijskim operacje roz­
w ijają się w dalszym ciągu. Eskadry lot­
nicze dokonvwują bez przerw y lotów w y­
wiadowczych, utrzym ując jednocześnie 
łączność ponrędzy  poszczególnemł gru­
pami armji.

WARSZAWA, 7. 11. (PA T), Na pod­
stawie wiadomości ze źródet angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i abi- 
syńskioh, P, A. T. ogłasza następujący 
kom unikat o sytuacii na frontach ąbisyń- 
skich;

W edług wiadomości ze źródeł angiel­
skich w ojska włoskie już od godziny 11 
rano zajm ują wyżyny, dominujące nad 
M akalle. Cały obszar na północ od rzek 
Takazze i Gneva znajduje się już obec- 
n:e w rękach włoskich.

W łosi potw ierdzają wiadomość, że 
Abisyńczycy ewakuowali Makalle. Sam o­
loty. które dokonamy lotów w yw iadow ­
czych n ad  miastem, stwierdziły, iż przed 
kościołem Enda Mariam ludność miejsco­

wą rozłożyła więlkie płachty białego płót­
n a , na znak uległości,

jP} zajęciu m iasta Wiosi praw dopodo­
bnie zaczną szybko posuwać się w kie­
runku jeziora Aszianghi, położonego o 
100 km. na południe od M akaller*"-'- » 

Koiumny włoskie posuw ają się obec­
nie wr kierunku Makalle trzem a różnemi 
drogami. Na przedzie podążają patrole, 
które starannie przeszukują wszystkie 
nierówności terenowe w obawie zasadzki 

Straże przednie w ojsk włoskich, które 
zajęły łańcuch górski, panujący nad Ma­
kalle, nie napotkałw po drodze^ ani je- 
dnegc żołnierza abisyńskiego.

Ze żróaeł abisyńskich dem entują w ia­
domość, jafcoDy w ojska Rasa Kassy w y­
cofywały się w kierunku jeziora Tana.

Węcltug wiadomości ze źródeł niemiec- 
kich, na froncie południowym nad brze­
gami rzeki W ebi Szebeli Abisyńczycy o f  
parli trzy ataki włoskie, zmuszeni byli 
jednakże do  powolnego cofania się.

Do Addis Abeby przybyw ają codzien­
nie transporty  amunicji. W edług przy­
puszczalnych obliczeń w ostatnich cza­
sach przez porty Berbera i Zeila dostar­
czono wojskom aoisyńskim przeszło 2 0 t  

tys, karabinów.

Odroczenie procesu o zajścia w Grodnie
WARSZAWA, 7 11. (tel. wł. m g.). 

Z Grodna donoszą, iż w trzecim dniu 
głośnego procesu zajść w Grodnie, sąd 
przesłuchiwał w dalszym ciągu św iad­
ków. W  dniu dzisiejszym nie nastąpiły 
przemówienia stren, jak się spodziewano,

BERLIN, 7. 11. (P A T ). Niemieckie 
Biuro Informacyjne podaje: Aby dać w y­
raz jedności partji i państw a również 
w ich godłach w ydano następujące za ­
rządzenie: Rzesza w prow adza jako  sym­
bol swej wielkości odznakę partji naro- 
dowo-socjalistycznej. Odznaki siły zbroj­
nej pozostają niezmienione. Obwieszcze­
nie z dn. 11 listopada 1919 r. o godle 
Rz>»szv i orle Rzeszy zostaje uchylone.

B ERLIN , 7. 11. (P A T ). D ziś o go­
dzinie 8  rano  nastąp iło  u roczyste  z z n  

\

tknięcie nowych w ojennych f lag  R ze­
szy, ustalonych p rzez kanclerza  Hiile- 
ra. W  Berlinie szczególnie uroczyście 
obchodzono  zatknięcie flagi n.a gm achu 
m inisterstw a lo tn ic tw a Rzeczy

W  zw iązku i  w prow adzeniem  no­
wych flag , H itler, jak o  zw ierzchnik sil 
zbrojnych, w ydał do żołnierzy odezwę, 
w której mówi o  sw astyce, jako s^ u b o -  
lu  jedności 1 czystości natod '4 .

wobec ciągłego pow racania do ponow ne­
go przesłuchiw ania świadków. Po prze­
słuchaniu świadków, przew odniczący od­
roczył posiedzenie do w to rku 12  bm.

Decyzja ta spow odow ana jest zbież­
nością procesów, bowiem na dzień 7 bm. 
wyznaczona została głośna spraw a trzech 
Żydów z Marcinkaniec, oskarżonych o 
zabójstwo Polaka M arkiewicza z Porze- 
cza. Przebieg zabójstw a był nastęoujacy: 
W  niedługim czasie po śmierci śp. Kusz- 
czy, m arynarza w  Grodnie, został zabity 
pod Grodnem obok stacji kolejowej M ap 
cinkańce ś. p. Markiewicz.

W zabójstw ie jego wzięli udział 
mieszkańcy M arcinkaniec, którzy rzucili 
się na niego rzekumo za to, iż spędztł 
7 wozu trzech młodych żydziakow, w ie­
szających się na tylne wozy. M arkiewi­
cza tak ciężko pobili wychodzący z boż­
nicy Żydzi, iż po przywiezieniu do szpi­
tale Markiewicz zmarł. Głównymi spraw ­
cami zabójstw a M arkiewicza są: Ruwin 
M ojżesz Sosnowicz i Lejba K oprow ski
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C zy b y ło  demarche Niemiec w  G e n e w ie ?

NIEMCY I WŁOCHY
PARYŻ, 7. 11. (P A T ). Omawia-'ąc 

dem arche konsula niem ieckiego w  Ge­
newie w  spraw ie s ta n o w s k a  Rzeszy 
w obec zakazu  w yw ozu tow arów  do 
W łoch, koresponden t genew ski „Le 
M alin“ pisze:

W  G enew ie zadają  sobie pytanie, 
jak ie  je s t dokładne znaczenie dem ar- 
che Niemiec. F akt, że konsul ntermecki 
przyniósł notę w erba lną  W ysokiem u 
Urzędnikow i Ligi N arodów  i że sekre- 
ta ija t Ligi nadał tem u bieg, tłusnaczo- 
ny  je s t jako  ak t o p tw nem  znaczeniu. 
P rzy  odczytyw aniu  noty , nab iera  się 
w rażen ia , że 

N iem cy  ograniczają  się do przew i­
dyw ania  w ydan ia  pew nych  za rzą ­
dzeń  w celu zapob ieżen ia  speku lo ­
w ania  na tow arach przeznaczonych  
do W łoch  i w yka zu ją  pew ną  ten ­
dencję do przy łączen ia  się zda ła  
do w spó lnej a kc ji tak, ja k  to czyn ią  

S ła n y  Z jednoczone.
N iektórzy  jed n ak  p ra g n ą  w idzieć w  de­
m arche niem ieckiej coś w ięcej. W  każ-

F U T R A  D A M S K I E
r o t *  w *  w aajw iąkny  n  w ybona

p  x  •  r  •  u  k  i  V. r  k  * ’ ■ |  * d a

IJ. Lubelscy ,Lkl:f.vt Rn‘°-tal.248.70ii

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

*5p. Marjan Bolesław Herbert
em. generał brygady, zasnął w Panu 

w  72 r. życia.
udszed t od nas ktoś nam bardzo bli­

ski i drogi. — Syr> grodu naszego, uko ■ 
chał to  m iasto, w k.órem ujrzat św iatło 
dzienne i które przy  tu |  Go do snu wiecz­
nego. Okrył żałobą znaną i cenioną ro- 
Izinę lwowską, oraz tych, którzy znając 
Go cenić się nauczyli.

Poświęcił się karjerze wojskowej w 
arroji austr., pow odow any męze tą  my­
ślą, ^ d o ś w ia d c z e n ie  swe i wiedzę, zu­
żytkuje d la  niepodległej Ojczyzny. Bo 
pod mundurem austrjackim , biło zaw sze 
serce polskie, zrośnięte z tradycjam i na­
rodu — w tym też duchu, wychowa! 
swych synów. Sranowił piękny typ ry­
cerski. N ieustraszony w Doju — serdecz­
ny drun żołnierski, przyjaciel w potrze­
b i e .— Przebyw ał na froncie wołyńskim 
i a.Dańskim całą wojnę św iatow ą, —  nie 
korzysta! z przywilejów swej rangi, do­
wodząc przew ażnie patkami galic., łą- 
ezyi się z jch nostalgją, serdeczną pieczą 
m aczat brać żołnierską, znosił z nią tru­
dy i znoje i dzielił się ostatnim  kęsem, 
oa to kochano Go — mimo m arsow ego 
wyglądu, energji i slużbistości, jednego 
Oowiem nie mógł ukryć — swych uczuć.

z a  waleczność swą zdobył najwyższe 
odznaczenia i uznania. W czasie rozkia- 
du Austrj., przywiódł wskrzeszonej 
Ojczyźnie 33 pp., którym ostatnio dowo­
dził, w pełnym składzie i rynsztunku bo­
jowym. Nie zawiedM Go ci żołnierze, któ 
rym był ojcem. Jego talent organizacyj­
ny, znajom ość duszy żołnierskiej, za ja­
śniały w całej pełni, gdy w pamiętnycn 
1918— 19 latach, poruczono Mu utw orze­
nie 1.8 pp. na terenie Rzeszowa. Spełnił 
pokładane w N.m nadzieje i z puikiem, 
któ y był dziełem Jego pracy i wysiłków, 
odbył w ypraw ę kijowską. T a  kam panja, 
w której wziął udział z synami Edw ar- 
uem i Romanem, poderw ała Jego zdro- 
r.e  i nerwy i wówczas przeszedł w stan 
spoczynku.

W pamięci naszej utkwił na zawsze 
e względu na te cechy, któremi wyróż­
niał się z otoczenia. P iosty  i szczery, nie 
ukrywał swych przekonań i zasad, opar­
tych r a  głębokiej religijności i przyw ią­
zaniu do kultury narodow ej. Z pogo- 
dnem usposobieniem, łączył d a r towarzy" 
ski serdeczne obejście z każdym i takt 
postępow ania i nie znał brzemienia 
krzywdy ludzkiej. Tow arzyszy Mu do 
grobu to pow ażanie i ten s aeunek, któ­
re są przywilejem zacnych i prawych. 
Osierocił żonę Bronisław-"* z Hawliczków, 
synów E d w .rd a  kapit. czołgów, Roma­
na ofic. rez., Antoniego, Erwina i Lu­
dwika.

Cześć Jego szlachetnej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 8  Dm , o godz. 

14-tej, z kaplicy Szpit. W ojsk. O. VI. na 
cm. Łyczakowski do grobow ca rodzin­
n eg o  (CL*

dym bądź  razie  w ydaje  się, że w e 
W łoszech nie będą m ogli uznać tej de­
m arche za ak t przy jazny .

„F ig a ro "  podkreśla , że M ussolini 
przed 10 dniam i podał, iż postanow ił 
w ycofać jed n ą  dywizję w łoską z Libj.ii 
i że w szyscy się cieszyli z tego pierw ­
szego  aktu  po jednania  i odprężenia. 
Ale czy dyw izja ta  zosta ła  przeniesio­
na z gran icy  egipskiej ku granicy Tuni­
su, czy też odw ołana do kraju. Czy ca ­
ła ona w róciła  do W łoch, czy  też tyl­
ko pew ne jej oddziały, czy w reszcie 
m aterja ł w ojenny pozosta ł na m iejscu, 
czy  też w ycofany.

W  chw ili obecnej nie m ożna uzy­
skać bliższych inform acyj na ten te­
m at. W yrażam y życzenie, aby po o s ta t­
niej rozm ow ie MussoHmego z D rum - 
m andem  osiągn ię ty  został w tej dzie­
dzin ie  now y postęp  i aby po sprow a­
dzeniu  w ojsk  w łoskich w T ry p o liu n ji 
do poziom u mniej więc ej norm alnego 
nastąp iło  o sta teczne  odprężenie w s to ­
sunkach włosko ■ angielskich.

B ER LIN , 7. 11. (F A T ). Ze strony 
urzędow ej zap rzecza ją  kategorycznie 
w iadom ościom  p rasy  zagran icznej o 
rzekom em  dem arche niem ieckiego kon­
su la  w  Genewie.

U rzędow y kom unikat niemiecki 
p recyzuje przy  tern stanow isko  Niemiec 
w spraw ie sankcyj, w  następu jący  spo­
sób:

S tanow isko  rządu R zeszy nie ule­
gło nadal zm ianie. G dyby eksport nie­
mieckich surow ców  oraz środków  żyw ­
ności zw iększyć się miał w sposób za- 
g .aża jący  interesom  w ew nętrznego  
rynku niem ieckiego, 

rząd  R ze szy  w yda  odpow iednie za ­
rządzeniu  zapobiegaw cze. 

Wszełicie inne tw ierdzenia prasy  zag ra ­
nicznej są nieścisłe. K om unikat zazn a­
cza dalej, że rząd  Rzeszy ogłosił 
em bargo  na w szelkie m aterja ły  w ojen­
ne natychm iast po w ybuchu konfliktu 
w łosko -  abisyńskiego, t. j. na długo 
przed znanem i zarządzem am i Ligi N a­
rodów .

Clliitr stecil zigroilcznwcu — zapewniany 
Model 947 A Model 44 A Model 525 A
i z«kresv f*l ze a'ca- 
!ą oświetlona i naz­

wami atecii 
R a t a  

m i e s. zł. *"

SUPER -Inductanse 
ze skala z nazwami 

stacji 
R a t a

m i •  a. zł. 36--

5-lampewy Super- 
h e tjro d y n r 7 obw o­

dów strojeń,

5 0 ’-R i  t  1
m i e ś .  zł.

P rzy  gotówce odpow iedni rab a t — 
D em onstracje  bez o b ow iązk i kupna 

w firm ie
1283

E S 8 5 8  BARWIK S B O R Z E ilS K !
Lwów, ul. Kcpern ka 18 tel. 218-60.

A m erykański p u n k t w idzenia
na sytaac ę w Europie

W A SZ Y N G T O N , 7. 11 (P A T ). 
S ek re tarz  stanu  Hull w ygłosił w czoraj 
p rzez nadjo przemówieniie, w  ktorem  
pow iedział m. im. co n astępu je : P o lity ­
ka nasza, jak o  członka w spólnoty  na­
rodów , w inna dążyć: 1) do unikania 
w ciągnięcia w w ojnę i 2) do popieran ia  
w m iarę m ożności interesów  dobrej 
woli w stosunkach  m iędzynarodow ych.

P rezydentow i Rooseve!towi należy 
pozostaw ić sw obodę w w yborze chwili 
d;la w prow adzenia  em bargo. Sądzę, że 
je s t naszym  obow iązkiem , a naw et le­
ży w interesie naszego  kraju i ludzko­
ści, abyśm y m etyl ko pozostaw ali zdała  
od konfliktów , w którycn nie jesteśm y 
bezpośrednio  zain teresow ani, lecz aby­
śm y w yw ierali w pływ  w sposób n a j­

bardziej odpow iedni w celu doprow a­
dzenia d o . pokojow ego załatw ienia nie­
porozum ień m iędzynarodow ych.

N a sz  w łasny interes i obow iązek  
nasz, jako  w ielkiego m ocarstw a, m e  
p o zw a la  nam  pozostaw ać b ezczyn n ym i 
i śledzić  działania w ojenne z  obo ję tno­
ścią, podczas g d y  w yw ierając w pływ  
n a sz b ez  w ciągania się do kon flik tu , 
m oglibyśm y zapobiec lub złagodzić  
plagę w ojny. P o lityka m ęska k o ro w a ­
na ostrożnością , j e s t , n iezbędna, jeżeli 
m am y zachow ać poszanow anie innych 
narociów i u trzym ać nasze stanow isko 
na rzecz pokoju i stałości m iędzynaro­
dow ej.

H YDEPARK, 7. 11. (P A T ). P rezy­
dent Roosevelt ośw iadczył, iż sy tuacja

Vr  i

S r  A l e k s a n d r a  2 D łlo b d w  S k u l s k a
n a n c z y c i e l k a  p a ń s t w ,  g i m n a z j o m  ż e ń s k i e g o  im . A . A s n y k a  w e  L w o w ie

zasnęła  w P ana  d n ia  6 lis topada  1935 r.

W żaln  niew ysłow ionym  pogrążeni m ąż  m atka  i ro d z in a  z ap ra sza ją  na  ob rzęd  
pogrzebow y, k tó ry  odbędzie się w sobotę d n ia  9 1 sto p ad a  1935 r. o godzin ie  14-ej 
w B rze ia n ach , z dom n żałoby  p rzy  n licy  R ząśn ick ie j 28 na  cm en tarz  m iejscow y.

27*r4

r f ,

S ta n is ła w  Leiiwa Ż u ro w sk i
im.  W.P. pdzrccz ny Krzyżem Cfirony Lwowa

i Orlętami
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu przeżywszy lat 62.

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się w sobotę dnia 9 listo­
pada 1935 r., o godzinie 2-ej popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Świętokrzyskiej 1, 24 na cmentarz Janowski o czem zawiadam.ają

Ź o a a ,  D z ie c i ,  W n u k i
O sobnych zaw iadom ień w ysyłać sio n k  będzie. " ‘5f3

*A BR CHE NL«*FARM.„AP.KO WALSm. ł * WAR5ZAWA

w  E urop ie  zajm uje go obecnie więcej 
niż położenie ' w ew nętrzne w Stanach 
Z jednoczonych. N iem niej jed n ak  rząd 
nie rozw aża obecnie żadnej ..owej 
aikcji w zw iązku z sy tuacją  m iędzyna­
rodow ą. N astępnie  p rezyden t w yraził 
zadow olenie z w yników  w yborów  do 
ciał ustaw odaw czych  w poszczególnych 
stanach , a w szczególność, w słan ie  no­
w ojorskim . Zalaniem prezydenta , na de­
cyzję w yborców  wpłynęły więcej sp ra­
wy lokalne, niż kw estje interesując* 
cały kraj.

•

od P e lń b w  
antypolskich uchwał

MOR. OSTRAWA, 7. 11. (PA T ). W ła- 
aze czeskie zażądały od wszystkich gmin 
polskich na Śląsku n. Olzą podjęcia u- 
chwał, potępiających stanow isko Polski 
wobec Czechosłowacji i stwierdzających,' 
że ludności polskiej doskonale się pow o­
dzi i ze korzysta ona ze wszystkich praw . 
W ładze zagroziły gminom, które nie u- 
chw alą tych rezolucyj zaostrzeniem  do­
tychczasowych represyj, mianowaniem 
kom isarzy gminnycn, aaiszem  zwiększe­
niem załóg żandarm skich, rozszerzeniem 
stanu w yjątkow ego i t. d.

MOR. OSTRAWA, 7. 11 (PA T; Po 
ogłoszeniu stanu wyjątieowego na śląsieu 
n. Olzą wzmocniono b. silnie oddziały 
żandarm erji. ■' W szystkie skrzyżowania 
dróg, wszystk.e szkoły, pomniki i objek- 
ty rzaoow e wszystkie stacje kolejowe i 
mosty strzeżone są przez patrole żandar­
mów, liczące najmniej po 5 ludzi. Skut­
kiem zakazu wvcbodzenia z domów po 
godzinie 22-ej Śiąsk n. Olzą w tym cza­
sie spraw i? w rażenie wym arłego kraju. 
Napływ publiczności do kawiarń, restau- 
racy.l i kin w godzinach wieczornych 
ustal. W łaściciele znaleźli się w  trudnej 
sytuacji gospodarczej.

Z am knięci sesj. Sejmu 
i Senatu

WARSZAWA, 7. U . (P A T ). Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej zarządzeniem 
z dnia 7 b. m. zam knął nadzw yczajną 
sesję Senatu i Sejmu.

WARSZAWA, 7. 11. (P A T ). W  dniu 
dzisiejszym szef b iu ra  praw nego Prezy- 
djurn Rady M inistrów p W ł. Paczoski 
doręczył pp. m arszałkom  Senatu i Sejmu 
zawiadomienie P ana P rezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu sesji nadzw y­
czajnej Senatu i Sejmu.

STRAJK W  „PELIKANIE44
WARSZAWA, 7. 11. (tel. wł. m g.). 

Dziś w fabryce w yrobów  metalowych 
„Pelikan44, w W arszaw ;e wybuch! strajk. 
W fabryce tej odbywał się straik włoski. 
Jako motywy strajku robotnicy podają, iż 
dyrekcja, k tóra zobow iązała się płacić -na 
poczet zaległości 15% sum, nie wyko­
nuje swojej uimowy. Strajkuje około 170 
osób. Spraw ą tą zajął się już inspektor 
pracy. _____________________

Kronika telegraficzna
Lizbona. Pizy kopan.u rowu pod Al- 

Iiandrą niedaleko Lizbony zginęło 10 ro­
botników, którzy dotknęli się przewodów 
wysokiego napięcia.

M oraw ska O straw a. P rasa niemiecka 
donosi, iż 3 bm. na. zebraniu Niemców 
karpackich w Bratysławie wódz Niemców 
sudeckich Henlein w ybrany został preze­
sem Niemców karpackich. W 4en sposób 
dokonano ostatecznej unifikacji w szyst­
kich Niemców w Czechosłowacji.

Karaszi. Kingsford Smith przeleciał 
dziś o godz. 7.35 nad Ka-aszi, kierując 
się w stronę Allahabad. W  darni 25 go­
dzin przebył on przestrzeń 6  500 kim. 
Przeciętna szybkość wynosiła 260 km - 
godz.

Haga. Podczas dyskusji nad budżetem 
m inisterstwa spraw  zagranicznych, rzą: 
holenderski podzielił stanowisko deputo­
wanych. sprzeciwiaiacych się uznaniu 
ZSRiR de iure ze względów zasadniczych

WARSZAWA, 7. 11. ( t e l .  wł. .mg:; 
Jak się dowiadujemy pdsłanka Ziemi W -  
ieńsklej P rystorow a przekazała w s z y s t k i e  
swoje diety poselskie do dyspozycji ko­
m itetu orneki nad wsia wileńska

12553112
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99N n k a z y  c h w i l "
D yskusja  nad  zaipowiedzianem i o- 

szezędri ościam i, m ającem i na celu 
zrów now ażenie budżetu  jest —  -zec i 
zrozum iała —  n ad er ożyw iona. Doty­
kają one bowiem interesów  nietyiłco 
całych gałęzi życia gospodarczego , ale 
p rze  d ews zys tikiem r, aj zy a otoiej szych
zagadn ień  zwykłego, szarego  człow ie­
ka, k tó ry  s ta je  w obec konieczności 
zredukow ania  swoich codziennych oo- 
trzeb  i tak  już o d aaw n a  ogran iczo­
nych do minimum. N aw et pozorna  do­
tychczasow a rów now aga budżetu do­
m ow ego każdego  z nas zostanie już w 
najoliższych kilkunastu  dniaCH zakw e- 
stjonow ana. śc iśn ię ty  pas trzeb a  bę­
dzie ściągnąć jeszcze bardziej.

I to w łaśnie W Tej Chwili jeśt naj­
w ażniejszą trosKą w szystk ich  m dzi w 
Polsce.

W  tej sy tuacji trzeb a  stw orzyć w a- 
runKi nic tylko gospodarcze , ale, że 
tak powiem y, psychologiczne, aby 
przejście dó nowej sy tuacji s ta ło  się 
—  jeżeli już nie bezbolesne, bo to by­
łoby trudno  osiągnąć  —  to  w  każdym  
razie możliwie znieczulone.

I s tąd  rozum iem y ape ' w odo wych 
o rgan izacy j pracow ników  um ysłow ych, 
aby  ciężary  redukcyjne oDjęły w  w yż­
szym  s (—'n-iu dobrze w ynagradzanych  
wysokiemu' pensjam i dygn itarzy , aniżeli 
pracow ników  niższych dykastery j. S tąd  
słusznym  jest ’-f zakazu  skup ia­
nia w  jednym  ręku kilku czy naw et 
k ilkunastu  p łatnych s*anowisk S tąd też 
zapew ne zapow iadany  je st ze strony 
rządu  taki w łaśnie system  rećukcyj 
płac, jakiego dom agają  ię o rganizacje  
zaw odow e.

Z apew ne, że o d e b " i ł e  naw ei po­
łowy pensyj dobrze płatnym  osobisto­
ściom nieda w sum ie w y 'itn ie jsz e g o  
rezu lta tu  w  zakresie  rów now agi Dud- 
żetu państw ow ego, sam orządow ego  
czy naw et instytucji p ryw atnej; Ale ren 
fak t, że w ysoka pensja  pod lega w ięk­
szem u ograniczeniu , niż m ała, s tw arza  
pom yślną a tm osierę  psychiczną.

Łarwiej znieść człow iekow i biedę, 
jeśli w idzi, źe wokoło niego' w szyscy, 
ale bez w yjątku  w szyscy, o g ran icza ją  
sw oje po trzeby , Ferm ent tw orzy oko­
liczność, w której człow iek n iedo jada­
jący  chleba og ląda codzień sytego bli­
źniego.

Ale nie na tern w yczerpu ją  się w a­
runki s tw orzenia  w łaściw ej atm osfer 
w społeczeństw ie.

O graniczyć trzeba  rów nież to 
w szysrko, co nie jest najkonieczniejsze, 
a co razi rozrzu tnością . T eg o  rodzaju  
w ydatk i w  naszem  życiu pubhcznem  
istn ieją  i praw dziw ym  „nakazem  
chw ili" jest zap rzestać  tego, co może 
drażnić i drażni g łodnego człow ieka.

Bodaj czy nie w pierw szych dniach 
dyskusji sejm ow ej nad pełnom ocnict­
wam i dla rządu, rów nocześnie niemal

z tabelą  zapow iedzianych  , edukcyj 
płac pracow niczych p ra sa  don iosła  o  
budow ie kolejki górskiej na  K aspro­
wym W ierćhu. In fo rm acja  ta. w ylicza­
jąc  duże znaczenie tej im prezy ze 
w zględu r.a... piękne w idoki d la  przy­
szłych tu rystów , zosta ła  uzupełniona 
w iadom ością, że koszt kolejki w yniesie 
2 m iljony 200 tys ztotych.

Nie w chodzim y w mc u  tum  tej sp ra  
w y, o k tó rą  toczą  Się już od dość d a ­
w n a hOrnefyćffiC boje  na tem at ch a rak ­
teru  naszych g ó t. Ten problem  je s t 
nam  w  tej chw ili obojętny.

W iem y tylko jednv ; człow iek, k tó­
rem u w  dniu 1 g rudn ia  b r. odbierze 
się pow ażną część jego  zapracow anego  
g ro sza  w  imię w yższych in teresów  pań  
szwowych, człow iek, totory tę  bo lesną 
operację  go tów  je s t naw et aprobow ać, 
nigdy nie zrozum ie, d laczego  w  tym  
sam ym  czasie  w ydaje się z zabranych

mu pieniędzy przesz ło  ow a m iljony zło 
tych na kolejkę, k tó rj m a zapew nić wi 
doki gćiukie ctla dobrze  odżyw ionych 
snobów.

D w a im ijony me stanow ią  o  budże­
cie państw ow ym .., Ale dwa n iljouy  na 
kolejkę gó rską  s tw a rza ją  złą krew  

T eg o  rodzaju  jask raw ości nie tylko

trzeba  unikać, ale w ręcz nie dopusz­
czać do życia publicznego tym  cięż­
kim a la  wsLysrkićn m om encie.

N ajw ażniejszym  booaj d latego 
jest pow szechny postała*, ab y  n  k  
s tw arzać  Kolejki fcćkich itolejek, ittóre 
hle 5 4  potrzebne ani d la  ; rrisrw a, ani 
dia ludzi, zm uszonych najb liższa  z itr -  
3 pędzić ze Z redukow aną pensją ,

KL. HR.
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OSTRZEŻENIE!
Oryginalne preparaty leka-sko*is.osuietyczne i  przemian 
i>< ;tora Lustra są wy; ablana wyłącznie i tylko przez 
lab ,ra to rn m  „Miraculnm” w Krakowie.

K d d o  innft twierdzenie jest tftudcnćyjtle i klńrr- 
liwe i dąży do wprowadzenia w błąd naszych klien­
tów i konsumentów,

„IHIRACULrilH"
preparaty lekarsko-kosmotyczne 

Sp. z o. O. Kraków

DONIOSŁE ZAD ANIA IZB PR A iY
Spraw a utw orzenia Izb Pracy wejść 

ma niebawem pod obrady rządu. U tw o­
rzenie Izb P racy  jest bowiem —  z d a ­
niem czynników rządowych —  nieodzo­
wnym warunkiem  wzmocnienia sam orzą­
du gospodarczego i stw orzenia naczel­
nej organizacji gospoda, czej, lctóraby 
była wyrazem zsyntetyzowamych p rob le­
matów gospodarczych Państw a, a więc 
pow strzym yw ała przeciw staw ianie z a ­
dań rolnictw a —  przemysłowi, przem y­
słu — pracy.

O Izbach Pracy, o potrzecie ich zor­
ganizow ania wiele już pisane i mówiono 
w Polsce. 1

Utwui zenit Izb Pracy stanowi jeden 
z bardzo ważnych postulatów  

świata pracy.
Z pojęciem Izb pracy w iąże się bowiem 
wpływ pracow ników  i robotników  na 
cały szereg zagadnień natury  społeczno- 
gosncdarczej.

Izby pracy istniały i działały pod 
najrozm aitszą nazw ą w niektórych p a ń ­
stw ach już przed wojną. Posiadała je 
Francja, Belgia, Holandja. Po wojnie u- 
tw orzono je w  Austrii, Rumunji, Jugo- 
sławji itd. Kompetencje izb, Ich skład i 
zakres działania jest dość różnorodny 
Izby staw iają wnioski i opracow ują p fo- 
iekty w zakresie ustaw  i zarządzeń, obej 
mulących zagadnienia pracy, jak : ochro­
na pracowników, ubezpieczenia, ochrona, 
rynku pracy, spraw y mieszkaniowe, a- 
prowizacyjne, zdrowie pubHczne, szkol­
nictwo zawodowe, oraz w ogóle sprawy, 
dotyczące różnych dziedzin życia gospo­
darczego, które m ają bezpośredni lub 
pośredni wpływ na interesy robotników, 
w ydają opinie w tych spraw ach, prze­
prow adzają lub b iorą  udział w różnorod­
nych ankietach, śledzą wykonanie u sta­

w odaw stw a ochronnego i t. d.
Niektóre z Izb biorą czynny udział 

w zaw ieraniu umów zbiorowych, prze­
ciw działają w pow staw aniu zatargów  
zbiorowych, w razie potrzeby biorą udział 
w rozjemsrwie, m ają ścisły kontakt ze 
związkam i zawodoweroi, w ydają  opinje
0 ich działalności i w pływ ają np ich po­
stępow anie. Izby w spółpracują z adm i­
n istracją  przem ysłową i gospodarczą, 
oraz z organizacjam i i instytucjam i go- 
spodarczemi, "worzą same ióżne instytu­
cje, zm ierzające do podniesienia sytuacji 
ekonomicznej i społecznej pracowników.

ja k  w ynika z tego K r ó t k ie g o  przeglą­
du działalności istniejących Izb Pracy, 
rozw ija się ona w  trzech głównie kie­
runkach: wpływu na ustaw odaw stw o,
obejm ujące zagadnienie pracy, bezpo­
średniego w spółdziałania z czynnikami 
rządoweml w spraw ach gospodarczych, 
związanych z Interesami pracowników, 
bezpośredniej ingerencji w stosunki p ra ­
cy (umowy zbiorowe, zatargi, związki 
zaw odow e).

N adgół pracow nicy ł robotnicy trak ­
tują izby P racy  jako Instytucję, k tó .a  bę­
dzie m iała charakter przedstaw icielstw a
1 obrony ich interesów, która, czy tc 
w  formie wpływu na ustaw odaw stw o, 
czy też bezpośrednio będzie starała  się 
popraw ić ich sytuację w państw ie. Ale

jest to  pogląd, zwężający zakres
działania ł charakter Izb Pracy.
Już samo określenie Izb Pracy, jako 

sam orządu gospodarczego pracowników, 
p izesądza  w dużej mierze o ich komj>e- 
tencji.

Czas już skończyć z fałszywym, a roz­
powszechnionym dotychczas poglą­
dem, że zagadnienia pracy należą 
ledj nie do kategorji t. zw. spraw

społecznych,
któr® m ają inny zupełnie charak ter i są 
mniej ważne, niż zagadnienia gospodar­
cze.

P raca  jest jednym z najważniejszych 
czynników gospodarczych, stanow i po­
w ażne zagadnienie państw ow e i musi by* 

rozw ażana p*-zeaewszystkiem pod tym 
kątem widzenia, a nie jako jednostronny 
problem at pewnej g rupy społecznej.

U tw oizenit Izb Pracy jest niezbędnym 
warunkiem  shworzema naczelnej organi­
zacji sam orządu gospodarczego, nie mnie1 
bowiem w ażne jest uzgodnienie zadań 
rolnictw a z zadaniam i przemysłu, jak ' 
tego ostatniego z zadaniam i pracy.

Są to r ó w n o r z ę d n e  czynniK ? gospc 
d a r e z e  ! t y lk o  j e d n a k o w e  ich trak 
towanie p o z w o l i  na racjonalny I do­
bry  r o z w ó j  gospodarstwa maroae- 

w ego.
Ausfrjackie Izby robotnicze zabierah, 

głos we wszystkich spraw ach, dotyczą­
cych przemysłu, rzemioshi handlu, trans­

portu, które bezpośrednio lub ty1 ko po 
średnio dotyczą spraw  robotników  ł p ra ­
cowników.

Izby P racy  są’ naturalnym ' obrońcami 
■interesów św afa pracy, jak  Izby P rze­
m ysłow o-H andlow e —  interesów prze­
mysłu i handlu i Izby Rolnicze — inte­
resów rolnictwa. Ale pozatem  każda 
z tych Izb m a i musi mieć w pływ  n ł  ca ­
łokształt życia gospodarczego kraju, win­
na dążyć do uzgadniania sprzecznych in­
teresów  różnych grup n a  zasadach zupeł­
nego ich rów noupraw nienia i wspólnego 
interesu państw a.

Przez utworzenie Izb P racy  uzyska 
św iat pracy w łaściw ą pozycję gospodar­
czą f należne mu miejsce w  ogólnej or­
ganizacji społeczno-państw ow ej.

PARYŻ, 7. 11. (P A T ). W edług  „Le 
M atin“ , jeżeli W łochy  d ad zą  A nglji pe­
w ne ,gw arancje , to  i w ów czas nie mo­
żna myśleć o tem , b y  rząd  angielski 
w zatm an za to  zgodził się pozostaw ić

PU IL I P S A

Radjo Przystę pn e  dla Wszystkich 
Z ł. 25'- 31. 36*- Z ł. 50*-

m iealęe»'e mieaięcsnie miesięeiaie

r h i l i p s — m
947 A  4 4  A

5-zakretnwy - 5a •i-Iadactaae*
1278 3-lampowy 5 * 5  3-Iampowy

Su p a r k a t e r o d j r B B  
5-lampewy

P r o d u k c je  1936 z a s p a k a j ą c a  w rszy a tk io h

„FO T O -R fiD iO -P ftLA C E“
L w ó w ,  p l .  M iit- j  r f e k  8  (G m ach Sprechera).

W łochom  z zastrzeżeniam i w  ram ach 
Ligi N arodów  pew ną sw obodę działa­
nia w  A bisynji. K w estja ta  jest obec­
nie przedm iotem  w ysiłków  dyplom a­
tycznych. O na w łaśnie nadaje  akcji pro­
w adzonej przez L avala w ostatnich 
dniach, ta k  w ielkie znaczenie.

LO N D Y N , 7. 11. (P A T ). S praw o­
zdanie am b asad o ra  D rum m onda o jego  
o negdajsze j rozm ow ie z Mussolimim by­
ło w czoraj przedm iotem  badań  mini­
s tra  H oare. Koła dyplom atyczne o- 
św iadczają , iż sp raw ozdanie  to pod ­
kreśla  w zajem ne pragnienie osiągnię­
cia odprężen ia  na M orzu Śródziemmem. 
P rzy p u szcza ją  tu, że am basador Drum- 
mortd będzie m usiał odbyć jeszcze ze 
2 — 3 rozm ow y z M ussolinim , zanim na­
stąp ią  jakieś kroki w zajem ne. Zdaniem  
kół politycznych, stać się to może do­
piero po w yborach  w Anglji. Kola te 
d o d a ją , iż rozm ow y o n e g d a jsz t w  P a­
łacu W eneckim  ogran iczyły  się  do

sp raw y  odprężen ia  na M orzu Śródziem- 
nem, nie do tykały  zaś w cale m ożliwo­
ści zaw arcia  pokoju  z Abisynią.

OKU­
LISTA D r jH n R u fó o n o ttsk 1.
p rzeprow adził się

te ł 278-93.

na ui. 
A k a d e m i c k ą  23
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PRZESUNIĘCIE TERMINU 
KONFERENCJI M ORSKIEJ

LONDYN, 7. 11. (P A T ). Rzeczo­
znaw cy włoscy bry*yjscy zebrali się 
w czoraj ponaiudniiu w Foreign Office 
w celu zapoznania się z poglądam i obu 
rządów  na perspektyw y konferencji 
m orskiej, k tóra odbyć się ma nie 2 lecz 
5 grudnia, a to  ze w zg lęd u  na niem oż­
ność w cześniejszego przybycia delega­
cji japońskiej.
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J a k  bieda, to do... Po lski

Gdańsk dopiero teraz widzi swoje błędy
GDAŃSK, 6. 11 (P A T ). Na zebraniu | Sahma, nie zainicjowały ścisłe? współ' 

.— w ;  pracy z Polską na podstaw ie warnnKÓw
stw orzonych w chwili ukonstytuow ania 
się W olnego M iasta. Senaty te nie wy­
korzystały dobrych konjunktur dla inte­
resów życiowych Gdańska, lecz w ydaw a­
ły uzyskane środki na nadmierne pod­
wyżki poborów  urzędników gdańskich. 

Pod względem polityki zagranicz­
nej ciągłe zw racanie się do Genewy 
u it  było korzystne dla W olnego M ia­
sta, tem bardziej, że nie w ydaw ało 
rezultatów  pozytywnych, lecz unie­
możliwiło tylko stworzenie przyjaz­

nej atm osfery z Polską.

gdańskiej organizacji kupieckiej wygło 
Sił przemówienie w iceprezydent Senatu 
i senator do spraw  gospodarczych p. 
Huih, który oskarżał poprzednie senaty 
gdańskie, a przedewszystkiem  Senat p

Pierwsze posiedzenie 
seiimku kłajpedzkiego
K R Ó LEW IEC , 6. 11. (PA T ).

Z  K łajpedy donoszą : T ierw sze posie­
dzenie sejm iku k ła jpedzkiego  odbyło 
się p rzy  szczelnie w ypełnionej s a l i  
W iele 09< Ib, k tó re  n ie  dosta ły  się  do 
gm achu, oczekiw ało n a ulicy ‘ w yników  
posiedzen ia . N a o<iwarcie o b rad  p rzy ­
byli m. in .: konsul g enera lny  R zeszy 
niem ieckiej, p rzedstaw iciele  konsula­
tów : sow ieckiego , estońsk iego  i nor­
w eskiego.

W  trakcie  o b rad  w y brano  p rezy ­
d ium  now ego sejm iku k łajpedzk iego  w  
następu jącym  składzie: p rzew odniczą­
cy  —  B aldszus, p ierw szy  w iceprze- 
v odnticzący i—  B etke, d rug i w iceprze­
w odniczący  —  M onien, sek re ta rze: 
P fe iffer, B ergens i Die^schmms. W szy­
scy  on i w ybran i zostali z listy  jedności 
niem ieckiej. ^

Wyjazd delegacji 
do króla Grecji

ATENY,^ 8. 11. (P A T ). Dzisiaj wie­
czorem wyjeżdża do Londynu delegacja, 
n tóra oficjalnie poda do wiadomości 
króia Jerzego rezuPaty plebiscytu i w 
imieniu narodu greckiego zwróci się do 
niego z prośbą pow rotu na  tron.

Min. Balint Homan 
wyjechał do Wilna

WARSZAWA, 6. 11. (P A T ). Dziś o 
goaz. 16.30 po 3-dniowym pobycie w 
W arszaw ie, w yjechał do W ilna w zgier­
ski minister ośw iaty i kultury dr. Balimt 
Homan w raz z osobam-' tow arzyszącem i 
mu w podróży ao  Polski.

Panu ministrowii H am anowi tow arzy­
szą do Winna kierownik M inisterstwa 
W . R. i O. P. prof. K. Chyliński i poseł 
węgierski w W arszaw ie de Hory.

Lista odznaczonych 
„Wawrzynem akademickim”

WARSZAWA, 6. 11. (PA T ). Pan Mi­
nister W . R. i O. P. zarządzeniem  z dnia 
5 listopada r. b. nadał na wniosek Pol­
skiej Akademji L iteratury pierwsze od­
znaczenia „W aw rzynem  Akademickim" 
osobom  wybitnie zasłużonym  dla dobra 
literatury  polskiej o raz zw iązanych z nią 
innych dziedzin twórczości. W aw rzynem  
akademickim odznaczonych zostało kil­
kase t osób: literatów , uczonych, dzien­
ni! srzy, artystów , adw okatów , nauczy­
cieli.

iło ty  „W aw rzyn Akademicki11 otrzy­
mali m. in.: Zygmunt Bartkiewicz, M arja 
Dąbrow ska, Ferdynand Goettel, Kazimie­
ra Iłłakow iczów ra, Jan Lechoń, Kornel 
Makuszyński, M aria Paw likow ska, M arja 
Rodziewiczówna, Andrzej Strug, Ale­
ksander Świętochowski, Juljan Tuwim, 
Kazimierz W :erzyński, Emil Zegadłowicz 
prof. Aleksander Brueckner, prof. Roman 
Dyboski, Jan Loren+owicz, Artur Śliwiń­
ski, W ojciech Stoiczyński, Ksawery Du­
nikowski, Józef Mehoffer, Tadeusz Prusz­
kowski, Karol Szymanowski, Leon W y- 
czółkowski. Stefan Jaracz, Ludwik Sol­
ski, Kazimierz Junosza-Stępow ski, Stani- 
sfaw a W ysocka. Arnold Szyfman, Leon 
Schiller, Karol Frycz, Ignacy Daszyński, 
Bogusław Miedziński, Ignacy P aderew ­
ski, Kazimierz Sosmkowski Felicjan Sła- 
woi Sldadkowski. Lucjan ŻePgowski, Ja- 
kób W ojciechowski i in.

Srebrny „W aw rzyn Akademicki'* o- 
trzŁmau m. in.: Jadw iga Beckowa, dr. 
Zenon Kosidowski, W itold Hulewicz. 
W anda Dobaczewska. Stanisław Lorentz 
Helena Rom er-Ochenkowska, Kazimiera 
Rychterówna, major Mieczysław Lepecki 
major W acław  L!piński, Antoni Bednar­
czyk, Honorata Leszczyńska, Mieczysław 
Szpakiewicz, Nuna Szczurkiewiczowa, 
Bernard Połoniecki, .Wacław Szelążek, 
Gusfw Wołf* i inni.

Ostatnie rozmowy polsko - gdańskie 
w ykazały najlepszą wolę obu stion. Spo­
dziewać się należy, że rozmowy portowe 
będą miały podobny przebieg. Przedłu­
żyliśmy narazie starą  umowę portow ą — 
mówił p. Huth -  aby w ygrać na czasie. 
Polska powinna zrozumieć, że dla nas 
nie jest obojętna jakość tow arów  prze­
ładow yw anych w porcie gdańskim. Nie 
możemy zrezygnow ać z tow arów , przed­
staw iających większą wartość.

Po podkreśleniu woli Senatu w ypeł­
niania swych zobowiązań traktatow ych 
przy jednoczesnej obronie swych praw, 
przeszedł p. Hutli do kwestji żydowskiej,

przyczem stwierdził, że przekonanie k a ż ­
dego narodow ego socjalisty w  tej sp ra­
wie łączy się z jego światopoglądem  1 
jest dis niego nletykalnem i bezkom pro- 
misowem. Jednak w interesie gospodar­
stw a gdańskiego celem zapobieżenia nie­
pożądanym  szkodom koniecznem jest, by 
to przekonanie narodow o-socjaiistyczni 
ograniczało się tylko do spraw y św iato­
poglądu

Następnie p. Huth stwierdził, że za­
dłużenie rzemiosła gdańskiego wynosi 
conajmniej 20 miljonów guldenów gdań­
skich. Przyznał on dalej, że w Gdańsku 
istnieją obecnie opłakane stosunki go­
spodarcze i że wiele wypadKÓw odbiło 
się boleśnie na gdańskiem życiu gospo- 
darczem, tednakże powołanie przedsta­
wicieli gdańskich sfer gospodarczych dc 
ustalenia wytycznych polityki gospodar-* 
czej powinno —» zdaniem sen. Hutna — 
przynieść pomyślne rezutaty.

f
G E N E W A , 6. 11. (P A T ). D zisiaj 

przedpołudniem  kom itety redakcyjne 
obradow ały  nad  tekstam i poszczegol- 
nycn propozycyj, k tóre  popołudniu  zo­
sta ły  z pewne/ni zm ianam i zaakcepto­
wane  p rzez podkom itet ekonom iczny i 
p rzek azan e  Kom itetowi 18-tu.

K om itet 18-tu zebrał się o  godz. 
18-tej i p rzy ją ł naprzód  tekst propozy­
cji nr. 4a, (zg łoszony  .przez p rzed sta ­
w iciela K an ad y ), ro zszerzający  w arun­
kow o (o ifeby nastąp iło  porozum ienie 
w  tej spraiwie z państw am i, nie będą­
cemu członkam i Ligi N aro d ó w ), lisitę

p rze z  dodanie do m ej na fty , że laza , 
sta li oraz w ęgla.

N astępnie  przyjęto  tekst propozycji 
nr. 4b w  9prawie tranzy tu . P ropozycja  
ta w zyw a  rządy  do w ydania  w spraw ie 
w yw czu tow arów , podlegających  zaka­
zowi, zarządzeń  celem k o n tro ! w szel- 
kiemi rozporządź aimemi sposobam i, 
p rzeznaczen ia  tych tow arów .

Z kolfi Kom itet uchw alił n astępu ją­
cy  p ro jek t rezolucji w sp raw ie  umów, 
bęaących  w  w ykonaniu:

K om itet 18-tu upow ażnia podkom i­
tet, w  k tó rego  sk ład  w chodzą przed-

produktów , których w yw óz do W łoch i staw iciele F rancji, A ngiji, Polski, R u-
m a być w zbroniony, m unji i Zw iązku Sow ieckiego, do uczy-

NA SEZON JESI ENNO- ZIMOWY
POLECA

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
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mierna w  jeg o  im ieniu rządom  zain tere  
sow anym  propozycyj w  sp raw ie  um ów  
innych an iżeli te, k tóre  zosta ły  w  c a ło  
ści sp łacone p rzed  19 październ ika 
1935 r. i które m ogłyby być w  d rodze 
w yjęcia L p o a  przepisów  par. 3 p ropo­
zycji nr, 3 w  całości w ykonane. Czy­
niąc  te  propozycje, podkom itet pow i­
nien się k ie row ać  n a s tę p u ą c e m i zasa­
dam i :

a )  W y ją tk i m og łyb y  być u w z g lę d ­
nione ty lko  co ao um ów , zaw artych  
p rze z  państw a, lub insty tucje , na leżące  
do państw , czy  poddane w zupełności 
n adzorow i państw , aibo na rachunek  
ty ch że  p rzed  19 październ ika  1935 r., 
a dotyczących  tow arów , posiadających  
isto tne znaczen ie  d la  im portującego  
państw a.

b )  W pła ta  conajm niej 20  proc. kw o « 
ty  ogólnej, um ów ionej w kontrakcie, 
pow inna być  dokonana przed  19 p aź-  
dziern ika  1935 r.

c )  K o n trak ty , przew idu jące sp ła ty  
w towarach, k tórych  im port je s t w zbro ­
niony na podstaw ie propozycji nr. 4 , 
nie m ogą być  w yję te  z  pod  zakazu .

o s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z  m i a s t a

Wstrząsający wypadek na dworcu klenarowskim
(a ) O godz. 16-tej wydarzył się na 

forze towarowym  III. dw orca Lwów — 
Kleparów w strząsający wypadek. W cza 
sie przetaczania w agonów  pom ędzy 
zderzaki wozów dostał się 

Pawei Łukaszów, liczący 25 lat, se­

zonowy robotnik sekcyjny, doznając 
złam ania klatki piersiowej, ruplury 

płuc, oraz w strząsu mózgu.
W stanie nieprzytomnym przewiezio­

ne Łukaszowa do am bulatorjum  kolejo­
wego na głównym dworcu, skąd Pogo­

towie Ratunkowe przewiozło go do szpi­
tala Ubezpieczaini Społecznej przy ul. 
Kurkowej. Stan Łukaszow a beznadziej­
ny.

Napat rabunkow y w  śródmieściu ?
(a )  W  dniu w czora jszym  o godz. 

10-tej przedpołudniem  zgłosiła się w 
K om isariacie P . P . n iejaka R egina  
Schneider, żona  kupca, posiadającego  
sklep przy  ul. Sapiehy I 47; z donie­
sieniem ,

iż, g d y  p rzechodziła  ul. R u to w -

skiego , u w ylo tu  ul. O rm iańskiej 
z a b ie g i je j drogę jak iś  osobn ik , 
pow alił na z iem ię  i ugodził tępem  
narzędziem  po głow ie, a  następnie  

zrabow ał z  k ieszen i donoszącej 
9<X) zł., p rzyczem  zran ił ją w pierś.

Schneidrow a p rzed staw ia  typ ko-

T o  w a r t o  p r z e c z y t a ć  S
G łośny leżyser o najwię szem wydarzeniu fiimowem

W  związku z wielką realizacją Szekspirowskiego „Snu Nocy Letniej*', 
której dokonał z niebywałem rozmachem największy bezsprzecznie reż. ser doby 
obecnej Max Rainhardt, zanreszczam y poniżej kilka ciekawych uw ag polskiego 
reżysera i inscenizatora „Snu" Leo-na Schillera — r.a tem at inscenizacji +ej 
sztuki w teatrze. W łaściwie tekst ul,Snu Nocy Letniej" powinien był swobodnie 
przetłum aczyć Tuwim. Jakże uroczo brzmiałyby jego słowa w ustach elfów! 
Jak chętnie darow alibyśm y mu wszelką nieścisłość, skoro rozgrzeszam y z niej 
pracowitych skrybów, niedorastających do pięt łabędziowi Stratfordu i łabę­
dziowi m iasta Lodzi. Moje zbrodnie w inscenizacji „Snu Nocy Letniej", to skreś 
lenie wszelkich dygresyj op!sowych i re torycznych, wydobycie na powierzchnię 
mitu utaionego w dram acie mojej in terpretacji „Snu Nocy Letniej'" mit ten jest 
więzią łączącą wszystkie człony fahuły odcylrowanie uw ertury Mendelsohna, 

tak, jak mi to było potrzebne dla uwy puklema wspom nianego nnrj pogłębię 
nia momentów 'azw yczaj tylko „w ygłaszanych" lub „przejeżdżanych".

Improwizacje akiorsko reżyserskie w scenach komicznych Szekspira mają 
swoją wiekowa tradycje. Między prologiem , a pierwsza sceną komedji płynie z 

orkiestry śpiew na melodję znanej pieśni Mendelsohna-
I uśmiechem i łzą dźwmczy lira To dłoń wielkiego Szekspira
1 szczęście wróży i zgon Raz po raz uderza w ten toni

O ileżby piękniej myśl taką w ypowiedział ''uwim  lub W ierzyński. Ale 
w tym czasie, gdy pracowałem  nad „Snem" ieden odpoczywał w Krynicy, 
a drugi na Helu. Musieli tedy ciężar trudu poetyckiego w ziąć na swoje barki 
prostaczkow ie teatralni. Dużo uwagi zw rócić należy na muzykę Mendelsohna. 
Przystosow ana symfonicznie rozbudow aną muzykę Mendelsohna, należy trak to ­
w ać rów norzędnie z akcją komedji i charakterem  in&c-ni-acii. (x )

b iety  b a rd zo  n e w o w e j, a zeznania  jej 
w zbudziły  o d ra  z u pew ne podejrzen ia . 
N ie m ożna bow iem  sobie w yobrazić, 
aby  w  porze połucM ow ej, w  śródm ie­
ściu, gdzie tak  b ard zo  ożyw iony pa­
nuje ruch, napad , w którym  napastn ik  
rzuca kobietę na ziemię, uderza w  nią 
tępem  narzędziem , rani, rabuje Dienią- 
dze —  uszedf uw agf przechodniów . 
Schneidrow ą przew ieziono do W y d zia­
łu śledczego, gdzie  lekarz sądow y  pod­
dał ją  oględzinom , k tóre m iały rzeko­
me pobicie i ranę mietylko posm w ić pod 
znakiem  za-oytania, ale ten znak  w  kie­
runku ujem nym  i niekorzystnym  dla 
rzekom o napadn ię te j, zmieniły. D ocho­
dzenia, p row adzone przez cały  dzień, 
—  bliższych szczegółów  ze w zględu 
na śledztw o me podajem y na razie — 
w idać zebrały  m aterja ł dow odow y w 
kierunku upozorow anego  napadu , kie­
dy  Schneidrow a późnym  wieczorem  
odstaw ioną została  do aresz tów  poi i 
cyjnych,

NAPAD NA TERCJANA SZKOLNEGO

(a) Nieznani spra zcy napadli wczo­
raj o godz. 7-mej wieczorem na ul. Ka­
zimierza W ielkiego na tercjana szkolne­
go, Bolesława NiementowsKiego, który 
doznał rany tłuczonej na twarzy. O pa­
trzyło go Pcgotowue Ratunkowe. Spraw ­
cy zbiegli.
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„ K e n r y K  I D  z a p o z n a n y '
Pod tym tytułem ukazała się ostatnio j wyzionę ducha na tw ardem  żoiniersiciem

praca historyka francuskiego de Germ- 
Ricard'a, o smutnej w Polsce pamięci 
Henryku „W alezym ”, ostatnim  we Fran­
cji królu z rodu Valois.

Autor, jak  już w skazuje tutył jego 
książki, s tara  się przedstaw ić postać 
swego bohatera w nowem, korzystniej- 
szem świetle. Pamfieciści francuscy XVI 
wieku pozostawili następnym pokole­
niom groteskow ą sylwetkę spostponow a 
nego władcy, jako „Kukłę bez mózgu i 
bez czoła, dzierżącą w miejsce berła 
bilbokiet", zabawkę, przypom inającą — 
modne przed kilku laty „yo-yo“

Tej fragokomicznej postaci przeciw­
staw ia Genn-Ricard — portret nieszczę­
śliwego króla, walczącego uparcie w 
krytycznej chwili rozkładu sił la ro d j —  
o Jedność i całość monarchji., opłacają­
cego tę misię życiem.

Zaczyna od usprawiedliw ienia uciecz 
ki Henryka z Polski; Francuz zrzeka się 
tej koronv, aby ratow ać zagrożoną oj­
czyznę. P izybyw szy do I,ouvre‘u jest 
bezm ała więźniem, pozbawionym wszel­
kich wygód, otoczonym zdrajcam i i 
sźplegami.

„Nędza jego jest tak  wielka, ze nie 
otrzym uje na czas jedzenia, drzew a 

na opał, ani łojówki”. 
W ypędzony podczas wojny domowej, 
opuszcza Paryż „z godnością, bez po­
śpiechu, z laseczką w ręku“ i próbuie w 
Chartres, w cieniu katedry, stworzyć 
coś w  rodzaju rządu. Potem widzimy 
go w Blois otoczonego wrogami, zmu­
szonego zam ykać się, by odczytywać li- 
oty, gdyż nie ufa ani swej matce —  Ka­
tarzynie ae Medicis — ani Henrykowi 
de Guise, panu zamku. Jest opuszony, 
Ubogi, pozbaw iony przyjaciół, w ‘duje 
swych doradców  potajemnie, nie ma 
czem opłacić nielicznej służby.

Nadchodzi kulminacyjny punkt roz­
grywającego się od lat dram atu. Fran­
cuzi muszą w ybierać de Guise, aibo 
król. W  ponurym saloniku o ciemnych 
W azefjacfe ginie z rozkazu W alezego 
buntownik Balafre, „przebity siedmio­
ma czy ośmioma sztyletam i^

Henryk nie ma czasu na w yrzuty su­
mienia: w Paryżu panuje teror. Teror, 
Przypominający nieco rok 1793, tylko 
mniej krwawy, skoro najaktywm ejszym i 
iepo agentam i są księża.

Z am bony p ad a  na głowę W aleze­
go klątw a, jako na grzesznika „po­
zostającego w zażyłości z czartem ” 

Oskarżenie umotywowano znalezieniem 
^  paiacu Vincenmes figurek 
Nużących jako wazony na k w ia ty  u 1 
Przedstawiających postacie satyrów.

Ale pogarda kleru, nienawiść miesz­
czaństwa dochodzi do zenitu na wieść, 

Henryk rzucił się w ram iona króla 
Navarry, protestanta. Oto w ołają fana­
tycy — prawdziwe oblicze hipokryty.!

Czyn, potępiony tak  surowo przez 
Współczesnych, uw aża historyk za ra­
tunek Francjj, gdyż zdan.em jego, król 
Mavarry był jedynym człowiekiem. zdo l-‘ 
Pym opanow ać sytuację. Składając losy 
JPonarchji w jego ręce, Henryk de Va- 
'ois w ybrał najpew niejszą drogę ku jej 
°ca!eniu,

W  kilka tygodni potem, otrzym aw ­
szy śmiertelne pchnięcie sztyletem z rąk 
Jakóba CIement‘a, ostatni z W aiezych

łożu. Obecny w  namiocie król Navarry, 
przyszły Henryk IV, w ysłucha w sku­
pieniu ostatnich, wzniosłyoh słów umie­
rającego: „W alczyłem o utrzymanie dla 
ciebie władzy, którą m asz zachować, a 
którą otrzymujesz z rąk Boga".

Gerim-Ricard s tara  się — lak widzi­

my — zrehabilitować Henryka III w  o- 
pinji swoich rodaków, podkreślając 
ciężkie warunki, w których „ ład ea  len 
sięgnął po koronę Francji. Nawet za­
m ordowanie Balafre‘go tłumaczy autor 
racją stanu.

W  pamięci Polaków jednak, Henryk 
W alezy pozostanie zawsze królem de-

F b  ó l  a c h  w  k r / .y  / .u
i w stawach, w cierpieniach 
r.umaljrc-nych i artnetycz­
nych stosuje się labletki 
Togal Togal u ś m ie r z a  
b ó le  i p r z y n o s i  u lg ę

zerterem, który złamał przysięgę króle­
wska i zawiódł oczekiwania narodu.

M. O.

W h s i  z« tiskają p asa,..

Sankcle i makaron
R zym , 5  listopada.

Kto dłużej w y .rzym a. Rzym czy 
G enew a? —  pod tern hasłem  toczy  się 
dzisiaj życie w R zytrre i w całej Italji.

A ni śladu d e fe iyzm u , 
w ręcz przeciw nie: w cbec w idm a „samk 
c y j“ naród  w łoski okazuje jak iś  upor­
czyw y optym izm  i w iarę w sw oje siły 
oraz ostateczne zwycięstwo.

„T rzeba  zacisnąć pasa", 
o św iadczył Mosisołini —  i ludzie zaczy 
n a ją  napraw dę pas zaciskać. Całe 
szczęścia, ie  

m ąki nie brakuje i nie zabraknie  
aż do now ych  zhiorów .

W ięc nie będzie kart na chleb i m akę, 
—  a praw ow ity W łoch beazłe  m ógł i 
nadal do woli za jadać  się swoim m a­
karonem  i „spaghetti eon sugo".

Cóż mu więcej do szczęścia po­
trzeb a?  C hyba niemniej ulubione 

„frutti d i m are",

te rozm aite krewetlc., ślimaki, ostryg i 
i inne specjały, które cc dnia m asam i 
w yław ia się na b rzegach  m orza.

N atom iast gorzej p rzedstaw ia  snę 
sp raw a z mięsem, k tórego brak.

W prow adzono  ju ż  dni bezm ięsne, 
restau racje  m ogą w ydaw ać klientom 
tylko jedną potraw ę m ięsną przy obie- 
dziie; nam nożyło się zato N ęprrodów ,. 
którzy

polują na ptactw o, zw ła szcza  w ę­
drowne,

m ordując je  m asow o. Ale i to niewiele 
pom aga, a p raw dę m ówiąc, n.ie daje 
rachunku w obec wysokiej stosunku ce­
ny prochu i nabojow .

Zresztą ograniczenia odczuw a się 
na każdem  praw ie polu:

dzienn ik i zm n ie jszy ły  objętość do  
6 stron ,

druki i pap iery  urzędow e, a na w  en ko-

„Dem  nieznanych w d ó w ”
W  znanej m odnej m iejscow ości ką- w kolorow e g irlandy  owoców, w któ- 

pielowej Juan les P ins, w ystaw ioną zo rych ukryte są lam pki elektryczne 
s ta ła  nut sp rzedaż  luksusow a wilia, w • • Z w arow am e adoraiorlcl Yale 
której niegdyś m ieszkał R udo lf Valen  
tm o, bożyszcze kobłe", „najp iękniejszy  
m ężczyzna św ia ta” .

W illę zam ieszkiw ała o sta tn io  Nata- 
tja  R am bow a, jedyna praw dziw a i *-• 
łość V alentina. Ale i ona już m a dojść 
tej całej willi z jej w spaniałością  i te ­
go niekończącego się kultu Va>lenfcinu.
Bo chociaż „p ierw szy am an t świiata“ 
już odaw na leży w grobie, t—  pam ięć 
o nim nie w ygasa  w sercach jego  niezli­
czonych adoratorek .

Niem a praw ie dnia, by do willi nie 
przybyła jak aś  zaw oalow ana kobieta, 
której jedynem  m arzeniem  jest1 obejrzeć 
choć p rzez parę  m inut pokoje, w któ­
rych przebyw ał Valenttno. Z w łaszcza 
jego sypialnię, będącą praw dziw ym  
m agazynem  mebfli b ez sm aku  i stylu , 
a  raczej w stylu tea tra lno  -  km ow ym .

Szafy  z im itacji czarnego m arm uru.
K rzesła jask raw o  zielone. Łóżko przy 
pomiina swym kształtem  łupinę o rzecha 
w łoskiego, a pom alow ane je s t n a  ko­
lor... pom arańczow y. F ilary  ozdobione

Z w ariow ane ado ra io rk i Y aleutina 
przynoszą ze sobą w iązanki kw iatów , 
które sk ład a ją  u stóp łóżka albo b iur­
ka, p rzy klórem  siadyw ał gw iazdor.

\V :lla o trzym ała niezw ykłą nazw ę 
„D om u nieznanych w dów ”, jak  żarto- 
fclivie nazyw ają  m ieszkańcy ow e za- 
w oalow ane niew iasty, odbyw ające istne 
pielgrzym ki do Juan les Pins.

Nic dziw nego, że w łaścicielce wilii 
o statecznie to w szystko obrzydło i po­
stanow iła  ją  sprzedać. Tylko —  kto 
kupi cały  ten - inw en tarz , —  nadający  
się w najlepszym  razie na dekorację 
do am erykańskiego film u?

perty  s ta ją  się stopniow o coTaz mniej­
sze.

Zm nienłono rów nież godziny urzę­
dowe, p rzesuw ając je w yłącznie na 
przedpołudnie, celem oszczędzenia p rą­
du elektrycznego i w ęgla.

W  sklepach ruch d u ży . W /s p rz e d a ­
je  się praw ie cały zapas tow arów , —  
przyczem  ceny miektóiych w /io b ó w , 
jak  np. m etalow ych, uległy znacznej 
stosunkow o podw yżce.

Jak  w idać z tego , W łochy p rzygo­
tow ują się zaw czasu i to bardzo  po­
w ażnie do w ałki z G enew ą i grożące- 
mi sankcjam i ekonom łcznem i.

Przychodzi im to o tyle łanwiej, żc 
cały naród, solidarny i zd yscyp li­

now any
poddaje  się bez szem rania w szystkim  
zarządzeniom  w ładz, w ierząc niezłom­
nie w ostateczne zw ycięstw o swojej 
słusznej spraw y.

Rzecz ch arak terystyczna: najsilniej­
sze  oparcie znajdu je  rząd  faszystow ­
ski w kobietach, których m ężow ie, sy ­
now ie czy  bracia padli na placu boju  

. One to chodzą  od  dom u, do domu 
w zyw ając do ofiarności, jx»śv»ięceń i 
obrony. A głos tych nieszczęśliw ych ma 
sw oją w ielką wymowę! (N ELLO L <

N AÓ LFPSZY WYRÓB PO LSKI 
W Y Ł Ą C Z N Y  SK Ł A D  

A L A  V IL L E  D E  P A R IS

GABRYEL S IA R K
l LW ÓW , PL. MARJACKI 11.

t M M *  m o g ą } b y c  t a k ż e  ł a d n e
sTrzeba tylko pamiętać, by conajmniej dwa 
[razy dziennie w e t r z e ć  w skórę cokolwiek

g j j l S K R E b  U I N I Y E AA S *
Can/i «t 0.40 4* *1 2.60.

Bro nisła w  bizu b

H u i f i j a  Ś w .  K u f a
Kapłan skinął głową i odparł: —  Rze 

fcłeś o Dostojny. —
Chefre obszedt wszystkie komnaty i 

j^ziął do ręki regestry odnoszące się do 
^pichierzy. Nic jednak wyśledzić nie zdo 
*ał. bo papirusy nadgryzione były przez 
jfyszy, naisilniej w miejscach, gdzie znaj 
Powały się ogólne cyfry zaoasów...

, Hetio zrozumiał, co znaczy być mężem 
córki arcykapłana. A urzędnicy dzięko­
wali w duchu bogini za cudowne zesła­
ne myszy do m agazynów. Chefre pojął 
*akże treść pisma arcykapłana

św ięte myszy m ają bowiem prawo 
paciać ziarno i regestra Amona, gdyż 
t' ależą do iego boskiej świty. Hetio zwy 
ci?żył. Chefre nie zdołat stwierdzić, ile 
*‘<>rna ukradł hetio. W  komnacie czer­
wonej gdzie grasow ał naczelny pisarz 
r°iło się także od myszy. Chefre zauw a- 
*ył tylko: —

— Z czego święte m yszy teraz ży­
łą, gdy zjad*v ziarno tej kom naty? —

Koryta bowiem były już praw ie puste. 
Znowu odpowiedział za pisarza z  pow a­
gą kapłan: — T rzeba będzie święte 
zwierzęta puścić do następnej komnaty.

1 naczelny pisarz poczuł się pod o- 
pieką bogini.

Badanie schowków szafarza w ykaza­
ło brak 120 miar pszenicy. W  jego kom­
nacie było już proporcjonalnie mniej 
myszy, a Chefre zauważył po małej ilo­
ści ziarna ich zdrowie i apetyi

Nadzorca był już spokojny o wynik. 
Co tam jego 3 miary, wobec całych 
komnat!. Zresztą był także w świątyni 
i ofiarowa* trzy miary bo.hu. Che ał 
wprawdzie dać 5 miarek i tak na  zw :t- 
ku życzeń nagryzmolił, iecz dobra bo­
gini nie chciała biedaka naciągać.

— Szlachetna bogini —  myślał nad­
zorca.

Gdy Chefre przyszedł do jego od­
działu i oglądał katby na lasce, nad- 
zoica odezwał się chełoliwie: — U mn.f

święte myszy zjadły tylko 3 miary zbo­
ża. —

— A gdzie twoje myszy, nie widzę 
żadnej — odparł Chefre. I mimo staran­
nych poszukiwań nie znaleziono ani 
jednej. Zaraz przystąpili żołnierze hetia 
i zakuli w łańcuchy kłamliwego zło­
dzieja.

Nadzorca obraził boginię popiawką 
cyfry 5 na 3.

Chefre zdaw ał królowi spraw ę z lu­
stracji i mówił: — O Panie, jeśli nie 
chcesz, b y wszystkie twe m agazyny o- 
próżniono z ziarna, piusisz wygnać ze 
Sivego państw a święte myszy. —

Jednak arcykapłan świątyni w Nech- 
teb konkurującej ze świątynią w „Wemfis 
zaoponow ał: —  Nie wolno nam dopu­
szczać się św iętokradztw a. Z chwilą, 
pdy okazał się dekret kapłański o świę­
tych myszach, nie trza już na wieczność 
wątpić o ich świętości, bo jutro niedowia 
rek by powiedział, że kapłani się pomy­
lili mówiąc o bóstw ie Faraona. N aza­
jutrz gong z krużganka świątyni zw ia­
stow ał ludowi: —  Faraon po naradzie 
z bogam i zaliczył koty do zwierząt 
świętych. O dtąd każdy Egipcjanin, k tó ­

• i

ryby na zwierzę to podniósł rękę i choć 
by pocisnął za ogon, dozna kary przez 
u, ięcie 2 palców praw ej ręki. Za ty- 
dcleń okazał się za spraw ą Chefre dru­
gi dekret nakazujący hetion., by w Spi­
chlerzach królewskich trzymał; święte 
koty,

Hetio M atm at sarkał i staw ał w o- 
bronie świętvcb myszy, które nie po- 
winne ginąć w żołądkach kotów, jed­
nak kapłani pośpieszyli z autentyczną 
wykładnią. Myszy i koty są to rów no­
rzędnie święte istoty i mogą układać 
swoje stosunki wzajemne wedle swej 
woli a ludzie nie władni w tern przesz­
kadzać. Dochody królewskie wzrosły od 
tego czasu do 100 talentów rocznie. Che­
fre otrzym ał wyłączne praw o noszenia 
na koszuli wyobrażenia świętego kota. 
Zdechłe zaś święte koty oddaw ano od­
tąd paraszytom, którzy po 30-dniowych 
otoczeniach w balsamicznych esencjach 
robili z nich piękne mumie. Zdobić one 
będą jxj wiek wieków szczeliny i ska­
ły Nekropolisu razem z krokodylem i 
ibiseta,

KONIEC.
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W obronie rolnictwa Zi a i  Iłsrwieńskiej
Lwowska h b a  Rolnicza żąda podwyższenia kontyngentu buraczanego

Drrja 31 styczn ia  br. na. R adzie 
Lw ow skiej Izby Rolniczej pow zięta zo 
s ta ła  uchw ała itastępująoej (treści: „Ra  
da  L w o w sk ie j I zb y  R o ln icze j za leca  
in terw eniow ać P rezyd ju m  u czynn ików  
m iarodajnych, celem  w yw arcia  odpo­
w iedniego w p ływ u  na s fe ry  decydu ją ­
ce, a to celem  w yda jnego  p o d w y ższe ­
nia ko n tyngen tu  buraczanego cukrow ­
niom pracującym  na terenie I z b y “.

W  z ra z ik u  z itą uchwaii ą i jak o  jej 
uzasadnien ie  Lw Izba Rolnicza odn io ­
sła  się do Zw iązku Izb i Orgamłzacyj 
Rolniczych, o raz do M imuderstwa Rol­
n ic tw a z m tm orjałem , k tóry  p o p arty  
zosta ł p rzez w szystk ie o rg an izac je  rol­
nicze tu te jszego  terenu, a  to  M ałop. 
T ow . Rolnicze, Siiskyj H ospodar, Zw. 
Ziem ian W sch. M alop., M ałop. Zw. 
Rolników, o raz  w szystk ie  O kr. T ow . 
Rolnicze, filje Śliskiego H ospodara , o - 
raz W ydziały  Pow iatow e.

W  m em orjale tym  Izba p rzed sta ­
wiała, że o b sza r plantacjii b u rak a  cu ­
krow ego, w ynoszący w  roku 1926 na 
terenie 3 w ojew ództw  24.9 tttys. ha, 
sp ad ł d o  9 tys. h a  w  roku 1934, czyli 
w yniósł 36 p rocen t o b sza ru  p lan tac ji z

Emeryci.
L istopadow y num er n w es^zn ifca  

„U rzęd n ik  Polski na, Ś ląsk u " , p rzynosi 
rew elacyjną sta ty stykę , do tyczącą em e­
rytów  w  Polsce. O tóż w roku  1934 było 
w Polsce ogółem  179.546 em erytów , 
w  tern 28.491 em erytów  b. pań stw  za­
borczych , resz ta  151.055 —  to  em eryci 
z czasów  polskich. W  sta ty styce  tej 
niem a em erytów  policyjnych i s traży  
granicznej.

W  ciągu  17 la t, tj. od  czasu  uzy s­
kan ia  n itood leg łośc i, „pow sta ło  eme­
rytów  151 055.

Liczba em erytów  w ojskow ych w  
reku  1934 w ynosiła  17.331. Polskie 
koleje państw ow e w  dniiu 1 styczn ia  
1934 roku łącznie z pocztą  liczyły 
170.000 pracow ników , em erytów  zaś 
w  tym dziale w  roku 1934 było 70.612 
osób, bez em erytów  b. państw  zabor­
czych. czyli p raw ie 41 p rocen t stanu  
czynnego.

roku 1929 P odczas, gdy  na terenie 
w ojew ództw  poznańskiego  i pom or­
skiego sp ad ek  ifen je s t o  w iele mniej­
szy, stan  bow iem  p lan tac ji b u ra k a  cu­
k row ego  w  roku  1934 w ynosi 51 proc. 
w  stosunku  do ro k u  1929. W skutek  te ­
go udział 3 w ojew ództw  ,w  plantacji 
b u rak a  cukrow ego całej Ponski wyno­
szący  w  roku 1929 10.4 procenit, obn i­
żył się w  roku 1934 do  7,9 procent, zaś 
w  w ojew . poznańskliem i p'>morskietn 
stosunek  (tlen w zrósł z 47,1 proce At na  
51,4 procent.

Jak z  tego w yn ika  p o krzyw d zen ie  
M ałopolski było bardzo silne. Sy tu a c ję  
pogarsza ł je szcze  ten fa k t, że  p la n ta ­
cje buraka cukrow ego na terenie w o-

sco w t mus# być kryte p rzez dow óz z 
innych cukrow ni. Protrumcja cukru  w 
M ałopolsoe w ynosiła  za la ta  1929/33 
około 2 ,700.000 q cukru , podczas, gdy 
fak tyczna p ro d u k c ja  tych cukrow ni wy 
nosiła zaledw ie 1.05 .nitj. q. cukru , to 
je s t  39.2 p rocen t w ew nętrznego  zapo- 
trz e b o w a J K  O dw rotnie poznańskie, 
k tó rego  konsum ują w  tym okresie  w y­
nosiła około 2,700.000 q. p o siad a ła  kon 
lyngen t w ew nętrzny  w  wysokości 
13,400.000 q itlj. 257 p rocen t zapo trze­
bow ania  m iejscow ego.

W  m iędzyczasie od chw ili w ysłan ia  
m eroorjału Izby, zagadiiiłbiiie cukrow e 
rozw ażane było p rzez w ładze  centralne 
aż w  pierw szych dńiagn sierpnia prze-

Okazja! <\aitózelki hinuiaja zł. 7*59
BERTA STARK, Hotel George’a
jew . tarnopolskiego śpad ly  je szcze  sil­
niej, a to z  10.9 tys . ha do 1.5 tys. het, 
w yniosły  za tem  niecałe 15 procent po­
w ierzchn i upraw y z  roku  1929. T y m ­
czasem  teren tu te jszy  posiada  na jlep­
sze  w arunki agro logiczne z  calej P o l­
sk i  do upraw y buraka cukrow ego, k tó ­
ry tu fa k t s tw ierd zo n y  zo s ta ł p rze z  ko ­
m isję ankietow ą, opracow ującą za -  
gadn iem e cuKrowe w roku  1927.

R ów nocześnie sy tuac ja  przem ysłu 
cukrow niczego p rzedstaw ia ła  się w  ten 
sposób, że na terenie 3 wojewódiztw, 
stanow iących  teren Lwowskiej Izby 
Rolniczej znajdu ją  się trzy  cukrow nie 
o najw yższym  w  Polsce poziom ie tech­
nicznym , P rodukcja  vych cukrow ni o b ­
n iżona została  do w ysokości mniej wię 
cej 1/3 ich zdolności przerobów , w sku 
tek czego zapo trzebow anie  cukru m iej-

k  — —  m m a  b b b — p p  i Ii uhpm»-w --a
siany  został Izbie p rzez Min. R olnictw a 
pro jek t dekretu  o uregulow aniu  obro tu  
cukrem .

P ro jek t den był przedm iotem  kilka­
krotnych o b rad  Komisji Polityki A- 
grarnej Lw. Izby Rolniczej, o raz  jej 
Stibkom isji, k tóre sprecyzow ały  sw oją 
opluję o  tym projekcie, stanow iącą 
punk t w idzenia rolnictw a tu te jszego  
terenu, co  do kwestiji cukrow ej w  Pol ■ 
sce.

Celem uzgodnien ia  stanow iska rol­
nictw a oonośnie do p ro jek tu  dekretu  
odbył się w  W arszaw ie  w  Min. Rol­
nictw a z jazd  w szystkich  Izb Rolniczych 
z k tórego w yłonioną zosta ła  Subkom i- 
sja  dla opracow ania i uzgodnien ia tek­
stu zm ian p io jek tow anych  p rzez rol­
nictw o do dekretu .

P ro jek tow any  p rzez Subkom isję

zimoweJ u ż  c z a ; zaopatrzyć dzieci w p ł a s z c z y k i

Berta Stark, Hitei George’a

fekst uw zględn ia  zasadn icze tezy  o- 
gó lno  - rolnicze, jed n a ko w o ż w pro­
jekc ie  tym  —  nie zo s ta ły  uw zg lędn io ­
ne s łu szne  postu la ty  M ałopolski W scho  
dn ie j O becnie za tem  następuje drugi 
okres w a lk i o uzńanie praw  M ałopol­
sk i W schodn ie j do pow iększen ia  plan­
tacji buraka  cukrow ego, oraz zw ię k ­
szen ia  ko n tyn g en tó w  przerobu  cukrow ­
n i M ałopolski W schodn ie j.

Z ł  drobną dopłatą znako* 
micie przyśpieszym y czas 
orzewozu naszych listów, 
wysyłając je pocztą lotniczą. 
Informacje we wszystkich  

urzędach pocztowych.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na giełdzie obro*y w pszenicy, jf-  
czmieniu, owsie, życie, fasoli, siemieniu 
konopnem, m ące i otrębach.

OtręD/ nieco podrożały, — ceny in­
nych artykułów  niezmienione,.' Tenden­
c ja  naogół utrzym ana, usposobienie spo­
kojne.
Ceny loco w agon Lwów od do
Otręby żytnie 7.75 7.00
O tręby pszenne grube i  00 8.50
Oiręby pszenne średnie 7.25 7.50’
O tręby pszenne miałkie 10.25 10.75

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna 

Obroty dolarówkamr po kursie zł. 8v 
oraz dewizami Londyn i Zurych.

Dolar około zł. 5.30.

Giełda nabiałowa
Masco deserow e  w  bloku za 1 kg 

w nurcie 2 90 zł, w  detal. 3 .20 zł.
M asło blok. II so rty  w  hurcie za  1, 

kg 2 .90 zł, w  deta lu  3 .20  zł.
M asło kuchenne  w  hurcie r a  1 kg 

2.70 zł, w cetaJ. 3,00 zł.
M leko  locu na “Mary w  hurcie i 6 

g roszy , w  detalu  18 groszy, w e flasz­
kach p asteryzow ane 22 gr. w  sklepie, 
24 gr. z d o staw ą  do  dom u.

fa ja  Yopa w  hurcie 4.80 zł, sz tuka  
8 i pół g rosza .

Giełda warszawrka
W arszawa 7. X I. 1931

5 proc. po i. hodowlana 
4 proc. p o i. Jnweatycyjna
3 proc. pt-i. inwoat. aoryj.
4 proc. poiJ konwerzyjna
5 Dfoc. poz. Koiejowa
6 proc. po i. dolarowa 
4 proc. p o i. dolnri wa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

10 proo. p o i. kolejowa

40 — 
1U'5C 
117 — 
66'— 
56*— 
77-75 
5150 
61-25
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W puszczy nad Saiatnikiem
FOWIEŚĆ

Już dwu pokiereszowanych zapaśników  opuściło 
szranki, gdy przypatru jąca się pojedynkow i ko tka uznała 
za stosowne i.nterwcnjować. W szak to  o nią doszło do 
krwi rozlewu! Dobrem sercem pow odow ana, pokicała 
raźno m ięć/y  rozsrożoną brać. Była pewna, że swym 
kobiecym autorytetem  zapobiegnie dalszej bójce, gdy 
wtem spotkała ją  najczarniejsza w świecie niewdzięcz­
ność Oto rózsrożeni rycerze uprzytomnili sobie naraz, że 
właśnie z jej powodu rozgorzała walka, co więcej, że 
w walce tej jeszcze im przeszkadza. Snać takie prze­
świadczenie podzielali wszyscy _ bez w yjątku, bo obie 
walczące strony, poniechawszy na chwilę policzkowania 
i wodzenia się za czuoy, rzuciły się z furją na niespo- 
cziew ającą się podobnej niegodziwości samkę, bijąc 
i drapiąc niemiłosiernie, gdzie kto dopadł. Od zupełnego 
pogromu uratow ała sę dopiero szybką ucieczką, w której 
jej tow arzyszył chyłkiem ten, co przed chwilą dokazyw ał 
cudów waieczności, pozostaw iając przyjemność dalszej 
a alki reszcie dlugouchych kolegów.

To w szystko obserw ow ał niedźwiedź ze swego b ar- 
/ogu, nic a nic me rozumiejąc. Czubienie się uw ażał za 
zabaw ę tak ucieszną, że gdyby się umiał śmiać, rozdzia­
wiłby napewno paszczę od ucha do ucha. Ze jednak był 
n.edżwiedziein, objaw iającym  cokolwiek inaczej swe 
uczucia, przeto po zniknięciu z łąki zapaśników , prze­
ciągnął się tylko, ziewnął szeroko i ułożył do dal­
szego snu.

Nazajutrz skorośw it Turul w ybrał się znów na gru­
szki. Już zdaleka zaw ąehał, że w sadzie gospodarują 
istoty r.a dwu łapach, podbierając mu widaC ukradkiem 
dopieroco odkrytą skarbnicę przysm aków, podobnie jak 
to czyniły w lesie wiewiórki w leszczynowych rewirach.

Niedźwiedź nie miał w gruncie rzeczy żadnych złych za­
miarów wzgiędem tych niedołężnych istot, ale podszedł­
szy bliżej i zobaczyw szy ich gospodarkę w swojem do­
bytku, zaw rzał gniewem. W ydaw szy ostrzegający  po­
mruk, dopadł jednego z uciekających i w yw rócił n ;e- 
winnem szturknięciem łapy  w plecy. W  tej chwili p rzy- 
pomniało mu się, jak  go we wczesnej młodości karciła 
m atka, a później ludzie kijem. W ięc przysiadł na ogonie 
obok leżącego i wymierzył mu kilka leskich klapsów, 
poczem nie troszcząc się o jego dalsze losy, zawrócił 
pod gruszę. G arbując dobrodusznie skórę, miś nąw et nie 
przypuszczał, że człowiek ów przeleży całą zimę w po­
w ijakach ,kurując się maściami j kompresami.

Pokazało się, że na gruszy siedział jeszcze jeden 
człowiek. Niedźwiedź zaraz go zwietrzył, a potem zo­
baczył i rozgniew any potężnie, zamruczał z pasją. Ten 
usadow iony w gałęziach był największym winowajcą. 
Gdyby się umiał wspiąć na drzewo jak  dawniej, datoy 
mu nauczkę, ale cóż, kiedy akrobatyka w yw ietrzała już 
całkiem ze łba. Nie m ogąc wyładować inaczej niezado­
wolenia, Turul poruszył piiieir; raz i drugi, aż drzewc 
się zachwiało. Człowiek w gałęziach wrzeszczał w r.ie- 
bogłosy, ale kudłacz nie zw racał już na to  uwagi, bo 
w łaśnie z gruszy zaczęły spadać słodkie, ciężkie owoce, 
te same, co wczoraj. Niemi się przedewszystklem  zajął.

Człowiek w gónze jakoś naptem przycichnął , Co 
więcej, zm iarkowawszy, że ze strony niedźwiedzia nie 
gnozi mu niebezpieczeństwo, ją ł sam znzucac gruszki. 
O dgadł napoczekaniu, co tu taj sprow adziło leśnego 
m ieszkańca. Miś spostrzegł również, że ów rabuS, jak 
mniemał i złodziej jego skarbów , przydał się w tej chwili 
wybornie, to też już w krótce nastąpiło  obopólne poro­
zumienie. Gdy ow oców  na ziemi zabrakło, Turul podno­
sił łeb do góry i w pychając łupę do pyska, sygnalizował, 
żeby daw ać jeszcze. I człowiek rad  nierad dawał. Nie­
kiedy droczył się pokazując .naumyślnie owoc i nie zrzu­
cając, a w tedy niedźwieźd ryczał żałośliwie >ak młode 
c ię jfi.

T a zabawia nie t-w ala  przecie długo. W jakim ś cza­
sie od strony chałup doszło głośne ujadanie psów 
i w rzaw a ludzka. Krzyki zbliżały się. W  chwilę poteih 
niedźwiedź ujrzał zgraję brytanów , które nasiadając> 
podsuw ały się zuchwale ku jego kudłom. Ludzie też nad 
biegli. Mieli w rękach widły, cepy 1 kosy, ale mimo tej 
broni nie ważyli się wręcz zaatakow ać. Niedźwiedź mru­
czał głucho, błyskał kłami ł ja«oś nie okazyw ał ochoty 
dic ucieczki.

W tem na czoło tłumu w ysunął się jakiś niepozorny 
człowiek. T rzym ał w ręku strzelbę, lecz niedźwiedź m y ­
ślał, że to kij. Gdyby się rozumiał na strojeniu grytria' 
sów, w ydąłby pogardliw ie wargi. T ego jednak nie uczy­
nił, gdyż nie umiał, a przytem w iatr rzuci! mu zntenacks 
w nos zapach owej strzelby. Ttem zaniepokoił się n.e n® 
żarty, że laza  bał się, gdyż kryło w sobie zawsze jski?- 
niebezpieczeństwo. O pędzając się psom, choć niechętnie 
ustąpił z pod gruszy i sunął ku lasowi.

Nagle posłyszał głośny huk, a równocześnie uczu 
piekący ból w tylnej łapie. Ryknął z bólu j "k grzmot 
i puścił się cwałem. Pokazało się, że owe niepozorne, 
gciopyskie istoty, rozporządzając żelazem, mogą by 
niebezpieczne, żelazo chwytało nietylko za łapę, ale w y' 
daw ało huk, który straszliwie boli W łaśnie ów huk po­
wtórzył się i niedźwiedź aż się zatoczył. Orrzymał 
nowne uderzenie pod praw ą łopatkę. Ból, jakiego jes/.cz? 
w życiu nie doznał, z-a-szarpał przednią łapą i rozhulał s-f 
po calem ciele.

Turul dziwnie osłabł, zachwiał się i upadł. Ogarnę 
go niemoc i jakby  senność; przed ślepiami tańczyły cz?r 
wone płatki. Może byłby pozostał na miejscu żeby w y ­
począć, gdyby nie psy. Dopadły go w chwili, gdy 
położył i uwiesiły u kudłów szarpiąc zaciekle. Jed? 
z napastników  wpił się zębami właśnie w tó miejsc?- 
gdzie po raz pierwszy uczuł ból. W ściekłość dodana Ą1'* 
sił. Podniósł się a nie mogąc użyć chorej łapy, zm^;żdżV 
kłami najbliższego i popędził dalej. Goniły gu krzyk 
ludzi i sw.yrliwie ujadanie psiej zgrai

(C. 4  nJ
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CO DZIEŃ NIESIE?! Kronika lw ow ska

8
L I S T O P A D A

Wgeh. sł. g. 6’41 m, 
Zach. sł. g. 4‘08 m

Piątek
G otfryda 

Sobota T eodora  I

B EPEBTU AŁ TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR W IELKI

Piątek, 8. 11. g. 8 „M uzyka na uli­
cy". Ceny najniższe. Ab. 1.

Sobota, 9. "1. g. 8 „W ielki Fryće- 
ryk". Ab. 4.

Niedziela, 10. 11. g. 12 w południe 
i,Olimpiada na dworze króla Ryka". 
T eatr Orlęcia. <

Niedziela, 10. 11 g. 3 30 „Muzyka na 
uliev“. Ab. 1.

Niedziela, 10. 11. g. 8 „W ielki Fry­
deryk". Ab. 4.:

Pończochy, Bielizna damska
PI. Halicki 3„A R C 0 “

TEATR ROZMAITOfCI

Nieczynny.
Niedzieia, 10. 11. g. 8 „Szesnastolat­

ka". Ab. r

S u k  l i k i  d z i e c i ę c e  
różnego rodzaju

do lat 12
BERTA S T A R K

REPERTUAR .KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Mil- ;tki (Liebelei) Artura 
Schnitzlera.

APOLLO: „Księżniczka C zardasza" z 
M artą Eggerth.

CASINO: „Nie odchodź odemnie" Elż­
bieta Bergner.

CHIA4ERA: „Piekło" Dantego i tygod­
nik Foxa z Ab'synji.

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości", rewja 
„Cerfyfikaten".

GRAŻYNA: „Dwaj hultaje"
KOPERNIK: Hr. Monte Christo.
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się.
MUZA- Piotruś.
PAŁACE: „Epizod" z Paulą W esśely.
PAN: „Wielki G racz" i „Pośzuiawa&z- 

ki złota".
PAX: „ Ś w . Franciszek z Assyżu" i ak­

tualne dodatki.
RAJ: „Dwie Joasie" z Jadw igą Smosar- 

skąH
STYLOWY: „Mały pułkownik" (Shirley 

Tem pie) oraz rewja.
Ś W IT : „Zemsta N ietoperza" i występ 

fenom enilnei telepatio Joanny Grigo.
TON: „KleoDafra" z CIaudełtą ’ Colbert.
WANDA: „Carioca" oraz „Porw anie"

Magazyn pościeli R . D R ŻA Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
m aterace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. przyjm uje pierze do p ra ­

n i a  tel. 294-81. 837

Komunikaty
ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 

że w piątek 8 bm. o godz. 17. odbędzie 
się odczyt Dr. Karpuszki pt. „Kilka słów 
o istocie czynów podlegających praw u 
karnemu i o postępowaniu w spraw ach 
karnych" w lokalu Związku przy ul. 
Batorego 38.

RAUT ZW . REZERWISTÓW. Dnra 
J go bm. o godzinie 21-ej w salach Ro­
dziny Rezerwistów ul. Rutowskiegó 22. 
(T eatr Rozmaitości) odbędzie :ię Ra it 
jesienny Związku Rezerwistów II Koło. 
Liczne niespodzianki. Zaproszenia wy- 
aaje sekretariat Z. R. I. Koło, ul. Szo­
pena 5, od dnia 2-go listopada 1935, oc 
godz. *8 do 20-ej.

w i e l k i  w y b ó r  i s o l i d n a  o b s ł u g a !

„Futro? B A C ZES
L w ó w ,  L E G J O M 6 W  1 9

1302 w bram ie h o te ln  B rlstel

12-letni uczeń ofiara napadu rabunkowego
w śródmieściu przy ul. Jagiellońskiej

(a )  W  dniu wczorajszym  o  południo­
wej porze ze szkoły powszechnej im. 
Mickiewicza, ul. jagiellońską pow racał 
Mieczysław Siatecki, uczeń V. ki., za­
mieszkały przy ul. Kroi. Jadwigi 1. 12. 

Gdy przeerrodził obok kamienicy, I, 22 
zbliżył się do niego jakiś m*«dy o- 
sobnik i prosił chłopca o wręczenie 
listu pod w skazanym  adresem  w w y­

mienionej realności.
Siatecki nie przeczuwając, że wpad. 

w sieć przestępcy, oświadczył gotowość 
wręczenia listu, a otrzym aw szy go z iąk 
nieznajomego wszedł do bram y kamieni­
cy. Zaledwie znalazł się w klatce scho­
dowej, gay 

dopadł go z tyłu ów osobnik i w yr­
w ał z jego ręki torbę szkolną, za­

wierającą trzy  książki, kilka zeszy­
tów  i piórnik, poczem czempręa*ej 

wybiegł z Kamienicy.
i umknął ul. Jagiellońską. Przestraszony 
chłopiec w ypadł za nim, nie zdołał gc 
jednak zauważyć! W artość łupu przed­
staw iała 7 zł. Policja podjęła dochodzę, 
nia w tej sprawie, tern trudniejsze ii 
napadnięty chłopiec nie umiał podać ry­
sopisu sprawcy. ;

M a g a zyn  firm y naftow ej w  B o rku  w  zgliszczach

Szkoda wynosi 1U0.0C0 złotych
(a ) W czorajszej nocy o godz. 1-szej 

wybuchł groźny pożar w Borku, w po­
wiecie kiośnieńskim, gdzie ogień powstał 
w magazynie Rafinerji Galicyjsko - Kar- 
pack:ego Tow arzystw a naft. Jedlicze. 
W  chwili wybuchu pożaru magazyn za­
wierał narzędzia wiertnicze i rozmaite

łatw o palne materjały, przedstaw iające 
w artość pół miljona zł. Dzięki energicz­
nej akcji ratunkowej miejscowej straży 
faorycznej. straży ochotniczej oraz ro­
botników

zdołano z płonącego m agazynu usu­
nąć znaczną ilość łatw o palnych

m aterjalów
i w śród trudnych w arunków  akcji ra tun ­
kowej, gdy uwzględni się, że m agazyn 
zawierał podatne płomieniem m aterjały, 
umiejscowiono groźny żywioł. Szkoda 
oszacow aną została na 100.000 zł.

U  li. ufiWorii Pillpń m Me
(— ) W czoraj w ieczorem  w Izbie 

Przem ysłow o - H andlow ej odbył się, 
przy wypełnionej sali, odczyt b. am ba­
sadora  p. T y tusa  Filipow icza na te­
m at: „N akazy  dnia".

N a w stępie p. Filipowicz przypom ­
niał w krótkości treść swego referatu , 
jaki w ygłosił we Lwowie p ized  nieda­
wnym czasem  (zdaliśm y w ów czas zeń 
spraw ę) i naszkicow ał nowe zjaw iska, 
jakie się na terenie Polski w  między­
czasie wytw orzyły. N astępnie omówił
prelegent zam iary  obecnego rządu, 
zw łaszcza z punktu w idzenia gospodar­
czego i w yraził nadzieję, że rząd, a 
zw łaszcza w iceprem jer K w iatkow ski, 
bęazie m usiał niebawem  wejść na linię 
program u wielkich robót inw estycyj­
nych. Bolejąc nad zapow iedzianem i 
obniżkam i staw ek pensvjnych. w yraził

Kaoelusiki dziewczęce 
ś c h ł o p i ę c e

1360 w olbrzymim wyborze

BERTA S T  A R K

zapatryw anie, iż należy redukcjam i 
pensyj obciążyc przedew szyslkiem  
szczyty urzędnicze, a nie b iedotę, któ- 
ra  w 63 proc. op łacana jest w ysoko­
ścią 250 i niżej złotych.

Dużo m iejsca pośw ięcił prelegent 
zagadnien iom  produkcji i konsurocji, u- 
w ażając, że tylko wielkie roboty pu­
bliczne zdołają  nas oderw ać od dna 
n ęd z j i postaw ić w  rzędzie narodów  i 
państw , które z chorobą kryzysu juz 
się uporały.

Po reteracic p iezes zebran ia  p. djT. 
Rybicki otw orzył dyskusję, w  której 
w z ię ła  udział kilkunastu uczestników  
zebrania, a w śróó nich rektor M atakie- 
wicz, prot dr. S tan isław  G rabski, inż. 
H ausner, prof. dr. Rom er, dr. D ręgie- 
w c z  i wielu innych.

Szczególnie gorąco pow itano z ja ­
wienie się p rzy  pulcie .dyskusyjnym 
prof. dr. G rabskiego, który w skazał na 
klęskę bezrobocia i rokroczny przyrost 
naturalny, leżący dziś z pałnemi kon­
sekw encjam i na naszej rzeczyw istości 
gospodarczej.

Jako osta tn i przem aw iał prelegent, 
który odpow iadał na zapytanie po­
szczególnych in terpelantów .

Przytrzymany —  spoczął za kratkami
(a ) Ul. Zygm untowską przechodziła 

wczoraj o godz. 8-mej wieczorem nie­
znana młoda kobieta, do której 

podbiegł nagle jakiś osobnik a w yr­
w aw szy z jej rak  torebkę, rzuci! się 
do ucieczki w kierunku parku Ko­

ściuszki.
Na krzyk napadniętej przechodnie pod­
jęli pościg za ulicznym rabusiem. Naj- 
wytrwalej i najodważniej ścigał go Adam 
Michałowski, absolw ent Szkoły technicz­
nej, który dopadł ow ego osobnika i przy­
trzymał go, poczem oddał w ręce po­
st*’ runkowego.

Przytrzym anego rabusia doprow a­
dzono do Komisarjatu, gdzie okaza-

Zdarzenia i wypadh
(a ) W  roli nożowca — właścicielka 

wędllniarni. Do szpitala powszechnego 
przywieziono wczoraj Romana Unickie­
go (ul. Śmiała 1. 9, na Zniesieniu), u 
którego stw ierdzono na plecach gtęboką, 
kłutą ranę, zadaną mu wśród niewyjaś­
nionych bliżej okoliczność przez Tusię 
Fipper, właścicielkę wędliniarni przy ul. 
Zielonej.

(a ) Gdy futro bez dozoru wietrzy się...
korzysta naturalnie z sytuacji złodziej 
i kradnie. Doznała tego wczoraj Karoli­
na FLnes (ul. Rzeźni 1. 9), która rozwie­
siła na ganku futro, celem przew ietrze­
nia, a gdy po chwili wyszła, .by je za- 

I brać, — ganek wionął_ pustką. Po zło- 
dzieją wszelki ślad zaginał.

ło się, że jest nim Jan Kaliciak, bez­
robotny szewc, pozostający bez 

miejsca zamieszkania.
W czasie pościgu Kaliciak porzucił to ­
rebkę, z którą owa kobieta czemprędzej 
odeszła z miejsca zajścia, ło też nazw — 
sko jej jest narazie nieznane. Rabuś spo­
czął za k ra tkami aresztów policyjnych.

M U N D U R  R  I
i fartuszki szkolne

w wielkim wyborie
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G dy noc za pada 
na Źró d la n e j

Gdy noc zapadnie i ciemność pokryje 
boczne ulice Lwowa, w ów czas z matni 
wysuw ają się najciemniejsze typy, żeru­
jące do  szynkach, pod hotelami, w ciem­
nych zaułkach. Jak szakale rzucają się 
na zdobycz, którą w żadnym wypadku 
nie pogardzają. Każdy spóźniony, zbłą­
kany przechodzień staje się postrachem 
tych gangesterów . Nie przepuszczą choć­
by żebraka, ba nie pofolgują nawet 
ćmie nocnej, dziewczynie półświatka. 
W ydrą jej wszystko-

Takich trzecn szairali stanęło wczoraj 
przed trybunałem karnym, któremu prze­
wodniczył s. to Boczar.

Nie m ając grosza w kieszeni trzej ży­
dowscy mołojcy: Izrael Schneid, z zaw o­
du m alarz pokojow y, Jakób Horowitz, z 
zawodu, ślusarz i Leon Rintler bez za­
wodu w ybrali s-ę w nocy z dn. 9 na  10 
sierpnia b. r. około pórńocy na połów. 
Pod murem przy ul. Źródlanej p rzystanę- 
ła dziewczyna -  córa Koryntu. Czekała... 
i d-oczekała się. W pewnej chwili zupeł­
nie mesDodziewanie n a  posiadającą p ra­
wo poapatryw ania nocy, M arję Czarne­
cką, napadli trzej wymienieni rycerze 
zaułków i bez zawiłych w stępów  oświad 
czyli: Jesteśm y z policj5 —  daj nam po 
20 gr. na papierosy.' Nie wiemy, jakiej 
okoliczności zawdzięczać należy, że Czar 
necka sięgnęła do torebkę i wydzielił? 
z niej każdemu po 20 gr. W  mig jednak 
Jakow a banda zorientow ała się, że w 
torebce mieści się kilka złotych. W ów ­
czas jeden z trzech muszkieterów dobył 
nóż, przyłożył go do brzucha Czarneckiej 
i zawołał: daj nam  po 2 zł. na piwo. Za-* 
nim się ofiara spostrzegła, została ude­
rzona w tw arz i w rękę. Pieniądze się 
posypały, a bandyci p-oczęH j'e zbierać. 
Na krzyk Czarneckiej nadbiegł stróż bez­
pieczeństwa i był świadKiem zbierania 
przez nich pieniędzy.

W czm aj stanęli przed trybunatem 
karnym. Bronił adw. dr. TSnzer, oskar- 
żai prok. dr. Trela.

Po przeprowadzonej rozprawie sad 
skazał: Izraela Schneida na 31/^ lat 
więzienia, Jakóba Horowitza na 21^ lat 
więzienia, z pozbawieniem obu praw 
przez lat 5, a Leona Ri-ntlera na 1 rok 
więzienia, z pozbawieniem praw  przez 
lat 3. Ponadto na polecenie prokuratora 
za fałszywe zeznania aresztowani zo­
stali na ca’i świadkowie: :akób Mantei

S z l a f r o k i
I pyjam y dziecięce
“ ■"‘ S T A N U



p t t '. .KURjFte11 z dnia 8 listopada 1933. £ k .  309.

Tydzień Polskiego Białego Krzyża

Pamdżmy polskiemu żołnierzowi!
r*!*y Mabwn traw ieniu, m ałokrwi- 

| sIA d j, ‘rwycftrudwifriUi, błędnicy, choro- 
|  Lach gruczołów, w ysypkach skórny ch i 

czyrakach natu ra lna  w oda gorzka F ran­
ciszka « Józefa reguluje tak ważne 
działaiye kiszek. Zaleć, przez lek. 1114

^ a r s z  j  Piłsudski, w  czasie wojny 
w e wspólnym wysiłku wojska i społe­
czeństw a w idział praw dziw e zwycięstwo. 
Pragnąr On, aby rozum iane czem jest 
arm ja dfla narodu, jak  wielki j krw aw y 
był wysiłek aby ustalić granice Ojczy­
zny i,jak  ciężka i'żm udna jest praca, aby 
utrzym ać w  przyszłości m ocarstw ow ą 
Jej potęgę i bezpieczeństw o obywateli. 
Gorąco też chciał, aby arm ja o taczana 
była miłością narodu. Pam iętne są prze­
cież Jego wielkie słow a:
' ,Armja polsku nie powinna być ka­

stą, lecz winna tworzyć z narodem 
jedność nierozerwalną, a  więc nie­

zwyciężoną-.
POLSKI BIAŁY KRZYŻ pod protektora 

tem Gen Insp. Sil Zbrój., Gen. E. Rydz 
Śmigłego, jest instytucją społeczną, k tó ­
ra tw arzy  jakby  pomost łączący wujsko 
ze społeezensrwem i której wszystkie 
wysiłki dążą ku utrzym aniu tej serdecz­
nej łączn o ść

Niechże w  Tygodniu POLSKIEGO

Wieczór Pamiętnika 
Literackiego

iWe w torek 12 listopada br. odbędzie 
Się m ezm.ennie interesujący W ieczór dy­
skusyjny , na którym prof. Franciszek 
Bujak wygiusl referat p - „W ieś w krzy­
wi iu nw ierdedk  literatury".

Znakomity uczony i b. m inister rol­
nictw a; podda krytyce słynną powieść 
Jalu Kurka „G rypa szaleje w N apra­
wie".

Powieść Kuska, nagrodzona przez 
Polsicą Akaoemję Literatury, była już w 
zeszłym roku om aw iana na jednym z 
W ieczorów Pam iętnika Literackiego. 0 -  
b ęep e  będzie ona  naśw ietlona ze stano­
w iska historjj gospodarczej, której prof. 
Bujak jest najświetniejszym  luminarzem.

Drugim punktem program u będzie 
re ttra t dr.. W ładysław a Florjana o tw ór­
czości L. Pirandella, jednego z najwięk­
szych współczesnych pisarzy włoskich.

W ieczór dyskusyjny odbędzie się, 
jak zwykie o ‘godz. 18 w Pracow ni N a­
ukowej Ossolineum.

Komunikaty
UROCZYSTE OTWARCIE W Y ST *. 

WY „MARSZALEK PIŁSUDSKI WE 
lW u W IE "  odbędzie się w sobotę, dnia
9-go bm., o  godz. 13-ej w Galerji O bra­
zów Zaikładu N arodow ego im. Ossoliń­
skich W ystaw a o tw arta  będzie codzien­
nie do-22-go .b in . włącznie, od godziny
10- -14-tej. W stęp 10 gr. od osoby, gru­
py liczące ponad 10 osób płacą połowę.

W  KASIE KINA „CAS1N0“ odbyw a 
się codz ennie od godz. 3—9 wiecz. 
pizedsprzedaż biletom na 20 zamknię­
tych przedstaw ień największego arcy- 
azieła św iata pt. ,Sen nocy letniej11 reż. 
M axa Reinhardta. Muzyka M endeissoh- 
ną, zm odernizowana przez K urngulJa 
— Prem jera już w e w torek 12 listopa­
da. Codżienrte tylko 3 przedstaw iania 
godz. 4— 6.45— 9 30 wiecz. 27506

DZIEŃ DOBROCI DLA ZWIERZĄT 
U G i *tC«DONY ZWIERZĄT W E LW O­
WIE- W  piątek, dnia 8. b. m. wygłosi 
E. brońrzykow a okolicznościowe prze­
mówienie w -ad jo  o godz. 18 A). W nie- 
azieię,. dnia 10 o. m. o godz. 12 w połu­
dnie odbędzie się w sali Rady miejskiej 
m. Lwowa obdarow yw anie tych woźni­
ców, którzy najlepiej utrzym ują konie 
powierzone ich pieczy we Lwowie.

Do woźniców przemówi wiceprezes 
Ligi L. O. Z., p. Kaoecki, i  nagrodę w rę­
czy prezes p. Łyczkowski. Przez cały 
dzień w niedzielę odbyw ać się będzie 
zbiórka na cełe Ligi.

Zaopatrzone w legitymację osoby bę­
dą zbierać datki na ulicach i przy spe­
cjalnie ustawionych stolikach. Liga 0 -  
. cbrony Zwierząt żywi nadzieje, że w Du­
szkach Ligi znajdzie się d a tek  chociaż­
by  w postaci skromnego grosza od każ­
dego miłośnika św iata zwierzęcego.

HURTOWNI X TOWAROWA W RO­
HATYNIE I DLA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
Delegaci M T. R przeprowadzili lustra­
cję M. T. R. w Rohatynie, podczas któ­

rej odbyła się konferencja w sprawie 
zorganizowanie, hurtowni pow iatowej dla 
Kć^trołlrM czych. Sfery gospodarcze pod­
jęły starania, celem uruchomienia nie­
czynnej tkahti w Ludfwrkówce ood Ro- 
h ą+ IW a ,

BIAŁEGO KRZYŻA te  jest w  5 do 12. 
listopada —  zabije mocno eerce społe­
czeństwa i zespoli się z sercem bijącem 
pod szarym m unaurem naszych, drogich 
obron* ów.

Powiększajmy naeze czeregl —  
niech nie zoraktiie nikogo, ktoby, 
czyto podjął się jakiejś pracy w  
POLSKiM BIAŁYM KRZYŻU, czy 

- też materjalnie popa,? wysiłki tej 
instytucji.

Zróbmy wszystko, aby nie wyszedł z 
w ojska ani jeden żołnierz -  analfabeta. 
Odciążamy Państw o wtedy, kiedy ty sią­
ce dzieci nie może się uczyć z powodu 
braku szkół, gdyż w dobie obecnego 
kryzysu ekonomicznego nie jest Ono w 
stanie podołać wszystkim potrzebom po­
wszechnego nauczania. Pomóżmy do­
wódcom, już i lak przeciążonym pracą 
w krótkim okresie służby żołnierza, w 
wykształceniu go i wyrobieniu na św ia­
domego swej roli obyw atela. Zrozummy 
doniosłość tego. że żołnierz każdej chwi­
li mus być gotow y n,a śmierć za Ojczy­
znę. Kochajmy go i otoczmy gc serdecz­
ną, troską. a tą  drogą wykonamy choć w 
części myśl i testam ent W odza Narodu.

POLSKI BIAŁY KRZYŻ przygotowuje 
zastępy nauczycieli, kierowniczek świe­
tlic i bibljoiekarek dla w ojska 1 stara się 
w ten sposób prow aozić nauczanie, żeby

żołnierz po powrocie do domu umiał, 
nietyilko czytać i pisać, ale żeby był do­
brym obywatelem, znał swoje obowiązki 
i praw a, wiedział jaka  jest organizacja 
Państw a, począw szy od  grom ady wiej­
skiej —  skończywszy na Rządzie z Pa­
nem Prezydentem  Rzeczypospolitej na 
czele, dlaczego i na co płaci podatki, dla­
czego służy w wojsku i jak  powinien po­
stępować, żeby i jemu i innym obyw ate­
lom byio dobrze w Poisce. św ietlice żoł­
nierskie yud  opieką POLSKIEGO BIAŁE­
GO KRZYŻA zastępują żołnierzowi cie­
pło rodzinne, dają estetyczne oto­
czenie, opiekę, wytchnienie oo ciężkiej 
pracy, godziw ą 'OzrywKę, dobrą, popu­
larną pogadankę, muzykę, radjo i kino.

Aby zapobiec w padaniu w powtórny 
analfabetyzm , POl SKI BIAŁY KRZYŻ 
prow adzi bibljottki, dobiera odpow ied­
nie książki, rozbudza z anulowanie do 
czytania ich, tak, żeby książka stała się 
nieodstępnym towarzyszem  naw et po 
opuszczeniu szeregów wojska. O rganizu­
je kursa rolnicze, ogrodnicze, pszczelni- 
cze, pólka doświadczalne, szczególnie 
pożyteczne dla żołnierzy na wsi i dające 
moc korzyści w późniejszej pracy na roli. 
Pogadanki zaś i poruszane w nich za­
gadnienia z różnych dziedzin życia i na­
uki przydają się żołnierzowi tak ze wsi, 
jak  i z m iasta.

Drugie Koło Z w . Re ze rw istó w  we Lw ow ie
urządza daia 9 l.stopada br. o godz. 10 wiecz.

RAUT JESIENNY
m~ w strach Teatru Rozmaitości

Doborowa orkiestra. — Liczne niespodzianki.

W
,\V dniach od 1—3 listopada odbył 

się w W arszaw ie VII Pclski Zjazd Sto­
matologiczny, w którym wzięło udział 
przeszło 903 - uczestników z całej Pol­
ski. Członkami honorowymi Zjazdu w y­
brani zostali prof. Antoni Cieszyński ze 
Lwowa, i dyrektor Akademji Stom ato­
logicznej w W arszawie, proi. Nitsch; 
przewodniczącym Zjazdu w ybraro  do­
centa dra Zeńczaka. Tem atam i głów ns- 
mi Zjazdu była protetyka i oomoc den­
tystyczna szkolna oraz zaKazenia ustne. 
Głównymi referentam i byli: Dr. von der 
Osten-Sacken, (Berlin), jako gość, dr 
W olfeger z W arszaw y, prof. W ilga z 
W arszaw y i Dr. Szafran ze L w o ta ,

Całe dopołudnie trzeciego dnia. w y­
pełniły referaty prof. Cieszyńskiego ze 
Lwowa, odnoszące się do problemu sta ­
tycznej budow y czaszki twarzowej i a- 
paratu żuria w związku z oncped ją  i 
protetyką. Szczególne zainteresow anie- 
wzbudził referat nrof. Cieszyńskiego na 
tem at reformy studjów dentystycznych 
i nowych prądów  zagranicą, zm ierzają­
cych do żądania pełnych studiów  lekar­
skich jako podstaw y do ptzyszłei sp e ­
cjalizacji, a przynajmniej 2i/<? wzgl. 3 
lat studjów  lekarskich wspólnie ze stu­
dentami medycyny z następow ą specja­
lizacją 3-letnią (dążenia niemieckie). 
Prelegent żąda jak najrychlejszej refor­
my studjów Akademii Stomatologicznej 
w W arszaw ie i unifikacji studjów -v 
Polsce.

Pozatem odbyło się przeszło 40 w y­
kładów na tem aty wolne w godzinach

popołudniowych w trzech sekcjach, pizy 
czem 16 v'ykładów zostało wygłoszo­
nych przez prelegentów  lwowskich 
(drowie Allerhand, prof. Oeszyński, 
Mieczysław Jankowski, M arja Owińska, 
Tadeusz Ow iński, W łodzimierz Szafran, 
Gorczyński i Czortkow y.). Codziennie 
p r te z  2 godziny dem onstrowano przy 
kilkunastu stołach nowsze metody z za­
kresu protetyki i ortopedji oraz denty- 
styki zachowawczej.

N astępny zjazd odbędzie się za 2 la­
ta we Lwowie, razem z XV zjazdem le­
karzy i przyrodników polskich. Uchwa­
lono cały szereg ważnych rezblucyj, z 
których zasługują na szczególne zna­
czenie: Uchwały w sprawie kontynuo­
w ania p-ac poćjętycn ceiem urzeczywist 
nienia Izb lekarsko-dentystycznych, pod­
jęcia energicznych środków w celu ra­
dykalnego zwalczania partactw a, celem 
uzyskania dla lekarzy-dentystów  i ich 
rodzin zniżek podczas pobytu w uzdro­
wiskach i w sprawie r a b a c j i  pomocy 
szkolnej dentystycznej.

Podci as zjazdu odbyła się w ystaw a 
polskiego przemysłu dentystycznego. 
W idzieliśmy już krajow ej' fabrykacji 
bardzo piękne fotele operacyjne, wier­
tarki elektryczne oraz inne przybory 
krajowego przemysłu, a nawet pierw­
sze cementy polskie i mate^jaty do wy­
pełniania t. zw. plastyczną porcelanę 
firmy Boryszew. Na’eży stwierdzić o 
grommy postęp v tymże iziale w ciągu 
ostaim ego 10-Ieoia.

Bielizna do m iary ofa W y tw o rn e g o  P an a
P l a c
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Kapeusze angielskie marki: L“
„ A l l Ó r i  Harjacki 3.

Pociągi popularne 
do Lwowa

Na uroozystość Niepodległości w  dnit 
11 listopada organizuje Dyrekcja Kole 
jo w a ' przy w spółpracy Ligi P o p ie ran a  
Turystyki szereg pociągów  do Lwowa. 
Pociągi te dają 70%  zniżkę aojazoow ą 
i przejazdow ą i przyjeżdżają do Lwowa 
w poniedziałek w  godJm ach porannych, 
wieczorem zaś pow racają.

Karty uczestnictw a są do naoycia na 
sfacjach kolejowych i w biurach Orbisu 
następujących m iejscowości' Stanisła­
wów (odjazd 6.31, koszi przejazdu 5.’9U 
zł.), Tarnopol (odjazd 6.31, koszt prze­
jazdu 7 zł.), Złoczów (oajazd  8 .i2  koszt 
przejazdu 4 zł.), Stryj (odjazd 8.23 
koszt przejazdu 4.20;, borysław  (odjazd 
6.37, koszt przejazdu 6.20), Przemyśl 
(odjazd 7.24, koszt przejazdu 5.40 zł.). 
Uczestnicy pociągów m ają możność 
przyjrzenia się uroczystościom we Lwo­
wie i spędzen ia  miłych cnwil w  teatrach 
i kinach lwowskich.

Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. ART.

Wyiączny skład:

Koncert fortepianowy 
E . M d itk ie j-B o r o w in o w e j

W  dobie zaniku umiłowania praw* 
dziwego piękna muzycznego, pojaw iaj« 
się u nas od czasu do czasu jednostki* 
które swą konsekw entną działalt.ośoią1 
muzyczną, żmudną pracą i prawdziwym 
poświęceniem dowodzą, że nie uznają 
większego piękna nad to, kióre się kryje 
w szlachetnej muzyce i uw ażają z? swój 
św ięty obow iązek składać dla niej pu­
bliczne dowody swego kultu i pietyzmu. 
Dc iego rodzaju zapaionycn i w ytrw a­
łych jednostek należy p. E. Mallcka-BO* 
rowlczowa, która od kilku lat stale po* 
zw ala się usłyszeć na dorocznym swyitf 
koncercie o zawsze bogatym i interesują 
cym programie.}

Tymczasem obok w arjacyj Haydna 
(F-m ol) i sonaty Beethoyene (E-moi 
op. 20) usłyszeliśmy w interpretacji tej 
pianistki sonatę Branm sa u -d u r op. 1. ? 
szereg miniaturowych dzieł Ateńskiego, 
H. D orabialskiej i na zakończenie arcy­
dzieła Szopena. Zestawienie program u 
w hadza pew ną celowość i mówi o ar- 
t j  sF/c-znyun smaku koncertantki, tej en­
tuzjastce fortepianu, który namiętnie 
kocha i któremu —  jak  widać —  wicle 
czasu poświęca. Di zalet koncertantki 
zaliczyć też mateży fakt, że s ta ra  się 
rozpowszechniać dzieła nieznamycli, no­
wych kom pozytorów i jak  w  roku u- 
biegłym zapoznała nas z kompozycją H. 
Lopuskiej, tak tymrazem wsta wiła do 
swego program u 3 utw ory H. D orabial­
skiej.

Sądząc z chorału tej nieznanej hu 
kompozytorki, posiada ona pewne za­
cięcie kompozytorskie i zamiłowanie w 
poszukiwaniu „nowości". Preludja jed- 
n ad  p. Dorabialskiej są zbytnio chao­
tyczne, by po jednorazov yrr usłyszeniu 
wydać o nich jakikolwiek sąd.

Kompozycje te w ykonała p. Borowi- 
czow a z w idoczną starannością. Wogo* 
le zaś miniatury fortepianowe, Areńskie* 
go zwłaszcza, (B assoostinato) wypad* 
J w interpretacji p Borcwiczowej naje 
lepiej. P. Borowiczowa Dowiem pod 
względem techniki fortepianowej s i c  
bezwzględnie na poziomie gry koncer- 
Łov'ej. Nie m ożna się jednak pogodzić z 
jej sposobem odtw arzania -dzieła Bee- 
lnovena ani Brahm sa, tembardziej za« 
Szopena, którego utw orów  tak bezdu­
sznie grać nie można, Przypuszc?am , z0 
atm osfera koncertow a źle usposabia P< 
Borowiczową, bo ani na chwilę me ""O- 
gę przypuszczać, by pianistka zdradzaj 
jąca  tak  wielkie umPowanie muzyki J 
artystyczny smak nie potrafiła się 'CżU<j 
głębiej i ptzeżyć wykonyw ane dz'rtoi 
Więc chyba tylko nerw y wf*\ne są . t e ­
m u,' ze gra tej poważnej jMnęerfąRtSŁ* 
ani poryw a ani entuzjazmuj*5 i że czy 
tylko wrażenie popraw nej i starann«J 
orodukcji. Ale te nerwy w arte opanowa 
jeśli się obok talentu i doskonałego te­
chnicznego przygotow ania posiada ty 
zamiłowania — jak  to zdradza szan o ^  
na koncertantka sw ą solidną i w ytrw  
łą  p racąl
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Z Ł O T O ,  S R E B R O , Z E G A R K I
p o l e c a  ta n io

WŁ.BUSZEK Lwów,
v tt»raws zegarków  i b iz u U rji. — Tal. 218-48

p a r a s o l e , p a r a s o l k i
P a rsa o e  »<jr»dow» i m iern icze, nap raw y , po ­

k ryc ia  —  p o leca  jed y n a  K a to lick a  F irm a

-PARAGON" f^ V A Mo°wÎ
127J

H J S T O mM Ą  B IE L IZ N Ę  k r a w a t y
po  cenach niskich poleca 98 5

R- Mokrzycki, Rntowskiego X tli. 242-3?

ń
K O N R A D  K A I M  i 5 V N

Lwów, K sp e rn ik a  11.
F O R T E PIA N Y . P IA N IN A , g r a - 

m o f g i n Y, p ł y t y .
N A J W I Ę K S Z Y  W Y -B  •  R.

12i ł

asr- FUTRA NOWE
wszelkie przeróbki

SICHLER Lw ćw  ni H a lick i 14 I u'

w szelkich
pokoi E w i e b l e

najkorzystniej 
nabyć można

w Wytworni  Mebli 
F r .  Z I E L I Ń S K I E G O

‘“"‘ów. K e łlą ts ja  5 (w podw órzu). -Scala na 
ak ladzia . G r y f  m ehia  an tyczne, 18jo

I ^ U T R A dam skie , 
m ęskie,

w lisy nowe,
•zv przeróbki wykonuje według najnew-
„  moaeli. Ceny przy- 
sU: 6> wykonanie mistrzów- V  A  H  A  T  I I  
11(16 fan*. M A R  N A  Ó k l i A l l i  

.  Lwów MAŁECKIEGO 9 23453

ZDZf.U '50 
KotfflKS.B. i |

dobrym  fo leg ta fe m

Jan Bujak, Kopernika 4

J u l  nadeszły  na  s*zcn je s ie n n y  i zim owy

K A P E L U S Z E s?^ ^  k*n:I|
K APELI BZY O  U j O C U f l  L W Ó W ,  

C Z A P E K  H i  l \ n r i \ n  nie H a l i  c k a  4

AUDYCJE RADIOWE
Hadjostacja Lwowska
Piątek, dnia 8 listopada 1935

6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) P ro­
gram  na dzień bież. 7.55 (Lw ) Farę in- 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 10.00 Tr. 
nabożeństw a z cerkwi W ołoskiej we 
Lwowie. 11.57 Sygnał czasu 3 hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Au­
dycja szkolna: „Portre t Pana Hilarego", 
Obrazek z la t dziecięcych J, Matejki, 
pióra Anny św irszczyńskiej, 12.40 Kon­
cert. 13.25 Chwilka gospodarstw a dom o­
wego. 13.30 Z  rynku pracy. 13.35 (Lw) 
Płyty.

15.15 W iaaom ości o eksporcie pol­
skim. 15.20 Giełda. 15.30 (Lw) Płyty. 
16.00 (Lw) P ogadanka dla chorych w 
opracow aniu ks. kap. M. Rękasa. 16.15 
(Lw) Koncert. 16.45 „Listopad na niebie 
1 ziemi" — pogad. dla dzieci. 17.00 „O b­
serw atorium  wysokogórskie na Szczycie 
Rozśpiewanym " — Reportaż. 17.15 „M i­
nuta poezji". 17.20 Koncert. 17.50 P o­
radnik sportowy.

18.00 Koncert. 18.30 CLw) „Listy i 
p rogram y" omówi dyr. J. S. Petry. 18,40 
(Lw) Chwilka społeczna. 18.45 (Lw) 
Recital wiolonczelowy I. S. Barwińskie- 
go. 19.00 (Lw) „Pierw sza ukraińska en­
cyklopedia" felj. 19.10 (Lw) Program  na 
dzień nast. 19.26 (Lw) Koncert reklaift.

o  —
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£ e
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fiO c
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ZDROW IE-TO SKARB
i ż v w a j  s a & a m

i k  1 9  r  u  m n w m m

O )
to
3

Nr. 1. -  
Nr. 2. -

Nr. 3. -  
Nr. 4. -

Nr 6. -  
N r 7. -  
Nr. 9 -

ęerja~li
ró w iie ż

które stoseje się w nast. eberrbach :
• w katarach piersiew ych, kaszlach, asti»!e . ,
• w ziej przemian e rr.jterji, ream atyźm ie, artrel
nych, eieczysteści c e r y ..................................... .....
w chorsbseh  żołądke je -k i.jL ew .eh , żóttzcrce 
w aharsbaeh nerwewyeh i przy Ofó nem sslsbi 
wowo chory,t herbatę chińską . , . .  .
w błędnicy i n ie d o k r w i s to ś c i ...........................
w chorobach nerkowych i pęcherzowych . • 
p r z e c z y s z c z a ją c e .....................................................

wysyła broszurki •  zistach — bezpla taia . XV.

. . zł. 2-50
skór-

, . zł. 3 —
. . z ł . 2 5C
c ner-

• zł .7 fO
. . r ł 4-2-

zł. ?■—
. , r.ł. l ' ; 0

CTB ch 1 dio-
Nr. 4B k t i r  J 
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19.35 W iadomości sportowe. 19.50 Biuro 
Studjów  rozm aw ia ze słuchaczami P, R.

20.00 Aktualny monolog. 20.10 „La 
serva padrona" — opera komiczna w 2 
aktach G. B. Pergolesi, 21.35 Dziennik 
wieczorny. 21.45 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.50 Utwory Karola 
Szymanowskiego w ykona E. Umińska 
(skrzypce) i Kompozytor (fortepian). 
22.20 M uzyka taneczna w wyk. Malej 
Ork. P. R. — W  przerwie o godz. 23.00 
W iadom . meteor, dla komunik, lotn.

?4 Zł. S E R W I S
£  n a  6 o s ó b . — Na;*«i,fl*y S . l s n  

P e r c e  s n y  K A Z I M I E R Z

LEWICKI p l .  Mariacki l . 10.

HARCERZE I CHORZY. O w arto .
ściach, jakie idea harcerstw a daje cho­
rym wogóle, a chorym harce, zom w 
szczególności, mówić będzie dziś, o go­
dziwe 16 00, sekretarz Apostolstw a Cho­
rych ks. kap. Michał Rękas p izeć mikro­
fonem Rozgłośni lwowskiej.

RECITAL WIOLONCZELOWY I. BAR 
WIŃSKIEGO. Rozgłośnia Lwowsko n a - . 
daje dziś o godz. 18.45 recital lwowiani­
na, wiolonczelisty I. Barwińskiego. 
W program ie recitalu utwo-ry Fr. Chopi­
na, Sałnt-Saensa, D. van Goensa i W . 
Barwińskiego.

KAROL SZYMANOWSKI PRZED MI­

KROFONEM. R adjosiucnaczy. czeka w 
piątek o godz. 21.50 koncert nieprzecięt­
nie wartościowy. Będą ło bowiem utw o­
ry największego kom pozytoia ..dooy 
współczesnej Karola Szymanowskiego. 
Jako wykonawcy program u w ystąpią: 
sam kompozytor i znakem ita s-kirzypacz^ 
ka Eugenja UmińsKa.

20.00 Stockholm. Koncert Chopinow­
ski.

21.45 Radio Paris „M arietta" —  ope­
retka G Straussa.

22.15 Anglja (Nat. P rogr.). Konc^rf 
Chopinowski w wyk. Lusha.

Radjostacja Krakowska
Piątek, dnia 8 listopada 1935 r.

6.30 T r, z W arszaw y. 7.50 Prograth 
na dzień oież 7.55 Parę iniormacyj. 8.00 
Tr. z W arszaw y. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.03 Tr, z w arszaw y. 13.35 Połu­
dniowy koncert z płyt. 15.15 T r z W ar­
szawy. 15.30 Płyty. 16.00 Tr. ze Lwowa 
i W arszaw y. 17.20 Tr. z Poznam a i 
W arszaw y. 18.00 M uzyka symfoniczna z 
płyt. 18.30 pogadankę: „Japońska chry­
zantem a — symbol naszej żaioby i sm ut­
ku", wygi. red. M. Babiński. i8 40 W iać, 
bieżące. 18.-45 Pieśni Hol. W allek-W a­
lewskiego i St. Lipskiego w wykonaniu 
Safri, 19.00 P ogadanka ' „O trenie", wygł. 
dr. Zofja Glaussnerowa. i 9. iO Program  
na dzień następny. 19.20 Koncert reklam 
19.35 W iadom. sport. 19.40 Tr. z W ar 
szawy.

amodziały „LESZCZK6W” Kopemcka 4.
°ezen;a nienandlowe do 10 słów 
8L, d i ls ie  wyrazy po 5 f r  Dla === 

601 , uk. pracy do 15 słów 30 f i ,  c al- £=.- 
wVia*y po 3 grosze Ogłoszenia 

kupieckie po 10 fr . słowo

s*t I f i O g ł o s z e n i a  d > to fa ie «
S S  Jed » o  cg ło ssen ie  n ie  m o is  p rzek raczać  
= |g  50 słów. O fło sz a o la  rek lam o w e w »iód 
= 5  d ro b n y sh  k o sz tu j 1 zs 1 mm. 1 łam . 30 f r  
=  O g łoszen ia  d ro b a a  przyjm ują K an to r 
= =  od godz. 9— 19 bez przerw y.

^  te j rubry<*e zam ieszczamy°«o
groj;

Stenia do 10 ałów p« 10 
, tzy — dalsze w yrazy po 5 gr. 
-i^jfickie 10 g r.

5r OBRAZY
^giaalne, m^l&rzy polskich na 

?&°dnych w arunkach do naby- 
»  SALONIE OBRAZoW we 

^ow j, P iłsudsk iego  11. tel.
■2^.6. 1S58

6eł te j rub ryce  zam ieszczamy 
t ®̂ °ssenia do 10 ałów po S0 gro- 

dalsze w yrazy po 6 g r.
tz ,

KU PIĘ
Lwowie kam ienicę czynszo- 

jA S.ktad gotówkowy 60.000 0- 
jedynie  od w łaścicieli pod 

ii^ -s ta '1 ad m in istrac ja . 2747S

“głoi
te j rub ryce  zam ieszczamy

, l!|ten ia  do 10 słów p j 80 
5 °**y — dalsze w yrazy po

kupieckie po 10 groszy.

Ł«iKA m eta lo w e  
wózki

DZIECI iliE
IflPCZfltlY

P OLECA
N A J T A N I E J  

O l K O W Y S K I
W ernika 5. -- Tel. 295-97

49bś

FORTEPIAN 
.S cb w aifk o fe ra"  
n ' zwykł,- dobry , 
p ię k iy , n iebyw a­
ła  okazja , 
sp rzed a  b a r 
<u< t a n i o  

Skleniarstci,
Lwów, Ko żar­
n ik a  L 26.

27464

N apraw ę zegarków 
pod kierow nictw em  
szw ajcarsk iej siły  
fach-w ^j. uskutecznia

IH.GUTTERMAH
IłWW STKSTtlSkA IV

TANIO
ąT ytw órnitF iranek.kap ręezaych 
rabót — P iek  Lwów, Jagielleń- 
s'ra 11A. 147?

RASOWA 
pinczerks trzym iesięczna

CIEPLE
i wygodne pan to fle  1 p ap u e tt 
zimowe poleca i w ykonuje „Ibis' 
Lwów. ul. H alicka 5. I u 7lfi

OKAZYJNIE
iprzedam  łazienkowy -iiecyk 
gazowy Ju n k e rs  z kompl. a rm a­
tu rą . W iadomość Pasza-ida. Pił 
i-irlsk-eEro 16 27442

FUTRO
z szczunłego mężczyzny snrze 
dam. Telefon 209-21. 2744S

MUNDURY 
Przysp. W ojsk., m undu­
ry  stud. przepisowe 
h arcersk ie , -lb rrn ia  ro ­
bocza dla uczniów -zkół 
terhn icz ., kombinezony, 
w iatrów ki n a jtań sze  żró 

dło i w ytw órnia „P \L L IU M “. — 
Lwów, ul. H etm ańska 22, obok 
Muzeum. 1136

dc
sprzedania. Lwów, Zdrowie 6, 
m, 6. 27406

poleen
n a js ta rsz a  f irm a  katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność:. Obuwie szkolne.

1161

JAK OGŁASZAĆ —
{CO W jJTTRJŁłRZE

W le j rubryee zamieszczamy 
wszelkie „głoszenia m ieszkanio- 
wrp rzy S razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 

w yrazy po 5 gr.

S POKOI
kuchnia, łazienki, kom fort, do 
w ynajęcia, Lwów, plae Akade­
micki 3. 27386

CZTERY 
duże pokoje, kom fort,, do wyna­
jęcia. Lwów, K opernika 42 a. 1 p.

27398

3 LUB i 
pokojowe m ieszkanie t 2 poko­
jowa garso n iera  w centrum  mia 
sta, i  cen tra 'n em  ogrzewaniem  
w nowym domu do wynajęeia. 
W iadomość Lwów, S taszica 5. 
dozorca. o7468

6 POKOI
kom fort, zrem ontow ane, ul. Bs 
iorego 82/111. bardzo tanio.

27224

4-POKCJE
słoneczne, kom fort, w illa Jo 
wynajęcia. M urarska 40 przed- 
oołudnieir 27426

DWA
pokoja kuchnia  kom fort do wy- 
ra jęc ia . S enatorska 7. drzwi 4.

27438

5—7 POKOI
parterow ych cen ' roogrzew anie 
dc w ynajęcia. Zgłoszenia T ele­
fon 210-12. 27448

2 1 3  POKOJOW E
kom fortow e m ieszkanie do wy 
najęcia. Mączna 20. 27449

2 POKOJE 
kuchnia łazienka do wynajęcia. 
Zadw órzańska 81. 27460

POSZUKIWANY
pokój z k latk i schodowej od 1 
erudm a, n a jch ę tn ie j od gospo­
darza. L isty  1 podaniem  ceny 
do Adm iniat. „Pewny czynsz".

27472

POKÓJ
frontow y, ciepły, n iek ręp u jąe j 
um eblowany oddam zaiaz  Zy- 
blikiewicza 41 m. 4. 27427

POKÓJ
z osobnem wejściem  usługa  dis 
pań, R zeźbiarska 5. m. 23.

27454
ASNYKA r>. L p.

5 pokoi kuchnia, balkon, kom­
fo rt do wynajęcia. Telefon 
>94-93. 27477 POSZUKUJĘ 

pokoju przy in te lig en tn ej rodzi­
n ie z ntrzym uniem . L isty  -.do 
adm inistracja pod. „S tu den tka" 

27456

CZTERY 
pokoje II n. zaraz do w ynajęcia 
Pełczyńska 2. 27482

STANCJA
sukeryny rządowcom wynajm ę 
Friedrichów  8. 27483

LISTOPADA 34
m. 8 pokój do w y ia jtc ia  oglą­
dać 4—5. 274'.-i

TRZY
pokoje k u c ln ia  pełny kom fort 
■io w ynajęcia, Ko»cowa 2. 27489

B il dM M STKĘ
poszukuje na wspólne m ieszka­
nie, Lwów, Gołąba 10 m. 7.

L is ro rA D A  3.
II p. Do w ynajęcia dwa duż 
pokoje ■'rontowe, kuchnia, kom­
fort. 27460

5-CIO POKOJOW E 
m ieszkanie słoneczne, pełny '..om 
fo rt od 1 g rudnia  N abielaka 12. 
W iadomość u dozorcy. 27465

DWA POKOJE
kuchnia pełnokom fortow e S ier­
powa 10. tel. 231-60, 214-80.

27495

DWA
pokoje e» . z kuchnią  do wyna 
jęcia rządowcom. L istopada 54a.

27493

KOD ALNICRA 6.
oficyny, dwa pokoje z kuchnią 
od zaraz. T rzy pokoje z kuch­
nią od 1 g rudn ia . 27498

ruDryce ogłoszenia o wolnych 
pcso jach  i puszukujących pokoi 
przy 3 .razach 2 razy do 10 słów 

aalsze wyrazy po Ł groszy.

PRZYJMĘ 
s\u d en ta  na u trzym anie dom u 
rzędniczy. Zgłoszenia Oosoliń 
skich 10. II p. drzwi 8, 27502

WYNAJMĘ 
pokój z utrzym aniem  dwom u 
l-zędniczkom lub akademiczkom 
Z ygm urtow ska 5. m. 23. 27496

t o k o J
..meblowany słoneczny frontowy 
dla spokojnego Katolika, Fola- 
k-. (ki) od z -raz  S try jsk a  4. 
rn. 4. 27309

DO W YNAJĘCIA 
4 pokoje z balponem  na II  p. 
u l  O b ertyńska  Z, 27608

POSZUKUJĘ 
w spółlokatorki! Pokój frontowy 
słoneczny, czysty do w ynaję­
cia Kalecza 14. ogladać między 
l l - ’ta  a  4 ta. I piętro . 27612

% KLATKI
jeden  lub. dw a pelnokom forto- 
we umeblowane pokoje od za 
raz. Tarnowskiego 34. drzwi 6,

DUŻY POKÓJ 
do wynajęcia. Lf^touada 81 
m. 6. *7476

UMEBLOWANY 
frontow y pokoik dla pani oe 
16-go. N ab:elaka boczna 87 a, 
od 9 — 17. 27478

POSZUKUJĘ 
współlokatora Długosza Si p a r­
te r  l«wy. 27479

POSZUKUJĘ 
skrom nie um eblowanego z oso 
bnem wejściem  pokoju. Okolic.; 
Chorążczyzny. L isty  do Kuije- 
i-t z ceną. „N iedrogo“. 27437

DO W1 NAJĘCIA 
pokój kuchnia przedpokój — te 
rasa, słoneczne — kom fort, sa- 
motnym skałym, Pohulanka 12/1’ 
tam że stan c ja  n isk i p a r te i.

27359
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SPORT I WYCH. FIZ.
PIŁKA NOŻNA 

O wejście do Ligi piłkarskiej. Roz-
grywKi c wejście do Ligi piłkarskiej są 
n .  ukończeniu; Po ostatnksm zwycię­
stwie Czarnych nad Podgórzem  sytuacja 
w yjaśniła się na korzyść m istrza Ligi 
śląskiej, KS. Dąb. Leader w  rozgryw ­
kach o wejście do Ligi, Śląski D ąb ima 
do rozegrania jeszcze tylko jeden mecz, 
mianowicie z Pocigórzem w  Krakowie w 
nadchodzącą, niedzielę.

Foznańska Warta zaproszona do 
Francji i Belgji. Ligowa Warta zapro­

szona została na okres św ią t Bożego 
N arodzenia do Francji i . Belgji. W  
dniach 22, 25 i 26 grudnia W arta  ro­
zegra 3 spotkania z polskiemi drużyna­
mi emigracyjnami, a w dniach 39 grud­
nia o r a z . w  1 i 4 stycznia — mecze z 
zespołami francuskiemi i belgijskiemu

LEKKA ATLETYKA 
V Igrzyska kobiece w  W arszawie.

Na wczorajszem  posiedzeniu zarząd  Pol­
skiego Związku Lekkoatletycznego po­
stanow ił zaw iadom ić M iędzynarodow ą 
Federację Sportu Kobiecego, że w zasa­
dzie zgadza się na  organizację V św ia ­
towych Igrzysk Kobiecych 1938 r. w

Polsce, z tern, iednak, że ostateczną od­
powiedź zastrzega sobie do ioku przy­
szłego, na M iędzynarodowym kongresie 
Federacji.

ROZMAITOŚCI

Międzynarodowy kongres lekarzy 
aportowych. W  czasie trwania Igrzysk 
Olimpijskich w Berlinie odbędą się lic-ne 
kongresy M iędzynarodowe Związków 
Sportowych. Ostatnio przybył w tym o- 
kresie jeszcze jeden kongres, a miano­
wicie — M iędzynarodowy -Kongres Le­
karzy Sportowych. Kongres wyznaczony 
został na dni 27 — 31 lipca 1936 r. Prze

w odnicząc/m  Kongresu będzie dr. Ket- 
terer.

Mistrzostwa saneczkarskie Europy-
Po zimowych Igrzyskach Olimpijskich 
w Ganm isch-Partenkirchen odbędą się w 
dniach 17— 19 jutego 1936 r. mistrzo­
stw a Europy saneczkarskie w jeździe 
na skeletonach.

Kolarze Francji lepsi od włoskich. 
W  Paryżu na krytym torze kolarskim 
odbyło się m iędzypaństw ow e spotkanie 
reprezentacji Francji 1 W łocn w kare- 
gorjach zaw odow ców  i am atorów.

W  obu kategorjach zwyciężyli ko­
larze francuscv. ,

W te j  fubryćo iaij|<-szci...my 
w szelkie c~’.G3zenia m ieszkanio­
we przy » w  ch do 10 kłów 
2 razy  BEZPŁATNIE, Dal ize 
w yrazv po 5 gr.

LOKAL
jednopokojo iry p a r te r  handlow o- 
p.i "emysłowy, Lelew ela 5. tel. 
281-24. 27428

LOKAL
frontow y, kom fortow y z nowo­
czesnym  portalem , ty lnem i ubi­
kacjam i n a  sk l.p  lu b  inno cele 
przemyełowe. Skrzyńskiego 4 
1 P- _______ 27444

POSZUKUJĘ
lokaiu na, cele p rzsm yrł ows nie­
daleko śródm ieścia. L is ty  z po- 
deniem  warunków  do Adi.,. „Dla 
in ży n ie ra"  . 27494

Ogłoszenia w te j  rubryce 
zam ieszczam y po S0 gr. od 16 
iłów  — dalsze w yrazy po 3 gro 
sze.

KRAWCZYNIE 
bi.elifnia.rki poleca K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń im. 
św. Jezefe, Lw ów, Sekeła 1 U p 
nr. tel. 297-33 11122

POSZUKUJĘ
aum iniacracji realności, zaJut- 
w am wszelkie podatki. L is ty  
K u rje r, p o i „Skarbow iec". 27490

MŁODA
dziewczyna poszukuje zajęcia w 
sh a rak te rze  dochodzącej 2 lub 
S razy  w tygodniu. L is ty  do 
K u rje ra  poć „M łoda", 27411

. MŁODA 
pokojowa ze szyciem poszukuje 
lepszego m iejsca  od 1 g rudnia, 
może byó i do dziecka. L .s ty  
do K u rje ra  Lwowskiego pod 
„Solidna" 27603

KUCHARKA 
lam odzielna z debrem i polece­
niam i poszukuje pracy. Łaak. 
zgłoszenia K u rje r  pod „S, S.“ ,

27439

KUCHAKKA
Jo wszystkiego poszukuje posa­
dy. K U rjer pod „Ośzczęans ku­
charka" 27459

PANNA
po m atu rze  g im nazja lne j szuka 
jakie jkolw iek p iaey. Ł ask. zgł. 
pod „100“ K u rje r  Żimorowicza 
16,

DOBRA
p^sługutzki. do w szystkiego po­
trzeb n a  zuraz. Zgłoszenia: godzi 
10— 13. G ru n ..a id 2KB 12, II  sch. 
m. 7. 27610

OGŁOSZENIA 
W „KUKJERZE"

SA SKUTECZNE I  TANIE

NIEMIECKIEGO
wyucza czterem a m etodam i p ro ­
fesor, K urkow r 2b. II. 9. 27491

KURS
kroju , m odelow ania, szycia, roz­
poczyna się  4 lis topsda. Szkoła 
k ro ju  M Kozłowska. Akadem ic­
ka 22. *7279

STROJEN IE 
napraw ę fortepianów  w ykonuje 
solidnie 'tanio Zuch, Zglosęęgia
pT :yjrn"je Kaim, tel, 20-46,

27451

ZARZADCA 
m ający prak tykę  gospodarczą we 
wzorowych gospodarstw ach 11 
list 6 i 9 polecony przez w łaści­
cieli znających się na ro lnictw ie 
hodowli i leczeniu bydła su 
m ienny 1 p racow ity  poszukuje 
posady. O ferty , Stankiewicz Wy­
dział Pow iatowy, K rosno K. S. 
K. 27453

DARMO

KUCHARZ
pierw szorzędny re s tau racy jn y  
kasynowy, poszukuje posady 
M artynowicz Lwów — Z niesienie 
— Krzywa 9. 27455

KTO
dobrego serca da jakąkolw iek 
p 'acę Polęe bezwzględnie uczci 
wej. Umie szyć. L isty  do K u rie ­
ra  -.od „Bardzo potrzeba".

W te j rub ryce  zam ieszczam y 
ogłoszenia do 10 słó™ pó 30 
groszy — ia l jz e  w yrazy po 5 

g r ,  kupieckie pó 10 g r

k o ssy k a r n is
,Ł O Z A”,
Zyblikiewi 

e ta  45 P alees 
usjnawszeko. 
s»y ua kwinty 
w yp 'a 'a  się 
Obetnie ezcine-
  kosza pe-
r różae posil, 
damy wielki 
i 'y U r  tow a­
rów koszy­

karskich 
przyjmujoi-y 

aspi w>. N» 
żądaaa za 
mówienia wy 

syłamy na praw incję. — Ceay 
niski o — tow ar se lid ty . 27b05

m & i  3 0  g r t

W S Z Y S T K I M
n a s z y m  C z y t e l n i k o m  
szukającym pokoju ume­
blowanego, m i e s z k a n i a ,  
lokali sklepowych, lub też 
lokatorów czy sublokato­
rów u m i e s z c z a m y  przy 
3 ogłoszeniach do 10 słów 
2 anonsy bezpłatnie.

NA ŚW. STANISŁAWA 
Indyczki, kaszki, p u lardkę  po­
leca M ichał W łrga, ul. Sienkie 
wlezą S. za  H- George‘a- 1582

W te j rub ryce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 16 słów r r z y  S 
razach 2 razy  BEZPŁA TN r . — 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

ZDOLNI PANOW IE

(m iejscow i) do akw izycji św ia­
towej m ark i a rty k u łu  na teren ie  
m iasta  Lwowa są  na tychm iast 
poszukiw ani. Posiadającym  re fe ­
rencje  wzgl. gw arancje  pierw ­
szeństwo. Ilośó mogących o trzy ­
mać zatru d n ien ie  ograniczona. 
Spieszne o fe rty  Adrn. pod ,,7o-

DYREKCJA 
pryw atnego Zakładu Naukowe-, 
go im. H. Jo ra a n a  (św. M ikoła­
ja  16) przy jm ie  du niższych 
k las szkoły powszechnej kilkoro 
dzieci. 1583

JĘZYKÓW 

kursy  d la początkujących, zaa ­
wansowanych. M sszyny, ko res­
pondencja niem iecka, b u ch a lte r­
ia . Ecole F ran ea ise  B atorego

27475 lidny In teres" . 27466 34. I. 27499

Salon G orsetów  
... J4TINŁ “ 

obeonle Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (ró g  Ko­
pern ik a ) poleca n a j­
nowsze m odele g o r­
setów, napierśników , 
opasek pooperacyj- 
ry e h  n a  < t  > vląży, 
o ias  w szelkie a r ty ­
kuły wchodzące w za­

krop go rso c larst-łs  i rękawiczki 
ręc„nlb użyte, po n ad er n isk :ch 
eonach. P rzy jm u je  rów nież do 
kafcu i szyeia b ieliznę dam ską.

1145

*
RYDZE 

ai»zon* Ijeczułka 5. 

kg'ne 9 .J 1
są one ,1 J J ą j j ne

n ja r y n c a -  
rzyby łu - 

1 kg
9.— bryndza praw ­

dziwa owczą beczułka 5 kg. 7. 
— powidła śliwkowe sm ałone  t 
cukrem  beczułka 5 kg. 8 zł. 
w ysyła franco  za pobr. poczt, 
r  inkas S tupim er, Kosów k. Koło 
myjL 27480

ZAPOWIEDŹ 
Podaje się do ogólnej wiadom* 
ścij żt o p era to r film ow y jerW 
S tan isław  Zarzycki, kaw aler **“ 
m ieszkały w T oruniu , Fosa SW 
ro irie jsk a  80, lyn malżonkó* 
zm arłego w Łodzi nauczyciel 
Rom ana Staniataw a i Ja n in y  Ze* 
f ji  z Brttllowów, zam ieszkałej 4 
W arszawie O k rę in a  5P, 2) pó®” 
r.a A lina M arja  Kunzek, »t®‘ 
dontka zam ieszkała we Lwowie* 
Bielowskiego 1. córka mi-lto®' 
ków zm arłych ..’e  Lwowie rs«' 
cy p ro k u ra tu ry  R om ana l Olg; 
z domu Sm utna, chcą zaw ri* ' 
związek m ałżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi ®** 
stąp ić  winno w T oruniu , 
szawis i Lwow‘s, W nioski o * 
w entualnyeh przeszkodach n*4 
leży przssy łać  do n l te j  podpis* 
nego. Toruń, dn ia  25 pażdzl*®" 
n ika  1935 r. U rzędnik  s'tanu eP 
w llnego Makowiak Sekr n»«* 
m iejski. 276M

M Baaiatri
I balja p a i. ik** 
wanc peleoa  fu®* 

Fr CHLADBK 
«wJw, R ysak  4 5 . ,  t 199t

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA, 
firanek Wank. Plac Uarjackt »

U #

SUKNIE OD ZŁ. 4 
szyję l przerabiam . Lwów £?nA 
ska 22. m. 4a. 2760J

f  t a n i n o
pierwszo* 

' r z ą d n a  no W  
oraz r k£.zyj0f 

D o f fo d n *  
warunki

St. NOWACKI
LWÓW, PILSUDSkZ-CO 11

24761 I

NAPRAWTI 
z na ’ ow, i *~urów I b lfu te f, 

9  wykosuje. s e  lid a le . K if
m ^ u Y 0  ‘ r * b.r * Ai , | t3  ..JU TK A  — L w sw  

B e r n a  r  d  y  d a k  I j; . 
zabudowania OO. w *rnatdyn"4;

UNIEWAŻNIAM.
skradzioną książeczkę wojakową 
wynadą praez P. K. U. Lwów i 
dowód osobisty  n a  nazw sko Ką 
roi W in iarsk i. 27497.

» L A  5 ^ 2 V A  -  
P  A  D  R O  N  A «

/  4 1 “

OBIAD 30 GROSZY
K uchnia K. S. K. d la niezam oż­
nej in te lige .ic ji, ul. W ronow­
skich 2. w ydaje sm aczne obiady 
po 30 g r. codziennie m iędzy 
12—2. 27424

O P E R A  K O M I C Z N A  W  RADJ O 
W P I ĄT E K 8. XI. O GODZ. 20.10

iUl plill lilii!

iiliaiilil PF* CENNIK OGŁOSZEŃ mm i
Reklam y w tekście.
Na 1-ej s tro n ie  . ,  , , ; ,  . zł. 1.50 
tżsla 1-sza strona . . i i s i „  1.200. — 
Na 2 giej i S-ciej s trop ie  e i a » 0.80
Cała 2-ga lub 3 cia s tro n a  a s a a  800.—
Na dalszych stronach  tek s tu  , a a * 0.70
Cała s tro n a   -. a a „  600.—

Różne rek lam y:
K om unikaty i a rty k u ły  reklam ow e a zł. 1.— 
Na stro n ie  k ro n ik arsk ie j . > , ,  H 0.80 
W dodatku literacko-naukow ym  i ,  „  1.—
N ekrologi do 200 mm. -. ,  ,  ,  ,  n  0.50
N ekrologi do 300 mm. < a » ł  ł  «  0-86
N ekrologi powyżej 800 mm. » a » a  !•—

Ogłoszenia d robne;
Ogłoszenie za  tekstem  za mm. -. i .zł. 0.80 
Na ost. szronie i w śród drob. (6  łam j  „  0.30 
O głoszenia drobne za słowo . , „  0.10
M atrym onjalne. k ■ a .  ■. ■ , „  0.1n
Dla poszukujących p racy  za słowo , „ 0.03 
D robns ogłosz. p rzy jm uje  się  tylko za gotówkę

Podstaw ą obliczenia je s t  1 mm. w 1 łam ie. Podw yżaa ccn ogłoszeń może nrs'iąpló w każdym  czasie 1 obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre 
zostały  zamówione poprzednio, a  nie były zgó ry  zapłacone. — Za saslrzeżenle m iejsca do licza  się 25 proc. — Za uk ład  tabe laryczny  doli­
cza się 50 proc. Ogłoszenia w num erach św ią tecznych  i niedzielnych ko sz tu ją  o 20 proc. drożej.

UW AGI:
Omyłki, k tó re  zasadniczo u ie zm ien ia ją  t r e^  
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do żądania  ̂
tu  gotówki, ani też  m e obow iązują Admini*tf* 
eji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. „ 
nikatów  bezpłatnych nie um ieszcza się. Zn* ^  
nie udziela się. R eklam acje m iejscowe uwzg*®^ 
n ia  się do dni 3-ch, zam iejscowe dc dni P " ^ ,  
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za eg* 
plarze dowodowe liczy się  15 g r. Og*°szeI>ej, 
do num eru  bież. p rzy jm uje  się  do godz. P®

-W ydawca: M gr. D. M aciejko. C zcio n k a m i DRUKARNI KRESOWE! S d . z o . o . Lw ó w . M ochnackiego 48. OdDow. red. Stanisław  Starzewsk**4'


